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2 # KRÓTKO I NA TEMAT O TYM, CO WE WRZEŚNIU / FELIETON

Zdjęcie: Bartosz Kubiak

Przepraszam prawdziwych mężczyzn

Nowoczesne przedszkole  
w Bojanowie 

BOJANOWO > Budynek, w którym kiedyś mieściła się szkoła podstawowa w Bojanowie, 
przeszedł gruntowny remont. Został jednak zamieniony w nowoczesne gminne przed-
szkole dla 150 dzieci. W tym samym budynku swoją siedzibę ma też klub dla dzieci w wie-
ku od 1 do 3 lat oraz klub seniora. Jedno miejsce zapewnia opiekę, naukę, wychowanie 
i rozrywkę. Inwestycja polegająca na modernizacji już istniejącego wcześniej budynku 
rozpoczęła się w ubiegłym roku i pochłonęła ponad 12 000 000 złotych, z czego prawie 
6 500 000 złotych pochodziło z programu Polski Ład, a około 1 000 000 złotych z pro-
gramów Maluch+ i Senior+. Jak wspomniał podczas przemówienia burmistrz gminy 
Bojanowo Maciej Dubiel, dzień otwarcia przedszkola był najlepszym z możliwych, był 
wyczekiwany od lat, przez wiele pokoleń mieszkańców gminy Bojanowo.

Najlepszy produkt turystyczny 
Wielkopolski 

LESZNO > Pokazy lotnicze Antidotum Airshow zostały uznane za najlepszy produkt 
turystyczny  Wielkopolski w konkursie zorganizowanym przez Polską Organizację 
Turystyczną. Kapituła konkursowa przyznała w sumie trzy tytuły Najlepszego Produktu 
Turystycznego Wielkopolski. Prócz wspomnianego wcześniej Antidotum Airshow, cer-
tyfikaty otrzymały Zamek w Kórniku oraz miasto Pyzdry. Antidotum otrzymało w swo-
jej historii pierwsze takie wyróżnienie. Pozostaje trzymać kciuki za sukces leszczyńskiej 
imprezy w konkursie ogólnopolskim. 

Uroczystości rocznicowe 
LESZNO > W 43. rocznicę podpisania Porozumień Sierpniowych, 31 sierpnia odbywa-
ły się na terenie kraju uroczystości rocznicowe. W Lesznie uroczystość miała miejsce 
pod pomnikiem poświęconym Ludziom Solidarności znajdującym się przy Rondzie 
Solidarności. Biorący udział w uroczystości przewodniczący NSZZ Solidarność w Lesznie 
Karol Pabisiak, zacytował słowa papieża Jana Pawła II "wolność jest nam nie dana, lecz 
zadana, a solidarność to jeden z drugim, a nigdy jeden przeciw drugiemu". Stwierdził 
również, iż w sprawach naszej ojczyzny zawsze powinniśmy być solidarni, a zwłaszcza 
w kwestiach obronności. Sprawy Polski powinny zawsze być nam bliskie i leżeć na sercu. 
I tak jest w przypadku ludzi Solidarności. Głos zabrał też poseł Prawa i Sprawiedliwości 
Jan Mosiński, który podkreślił fakt, że gdyby nie Jan Paweł II, to na Solidarność przyszło-
by nam czekać bardzo długo, a być może w ogóle by ona nie powstała. Dzień później 
w 84. rocznicę wybuchu drugiej wojny światowej przy pomniku garnizonowym odby-
ły się uroczystości upamiętniające to tragiczne wydarzenie. Przemawiający wiceprezy-
dent Leszna Piotr Jóźwiak powiedział, iż "...naród polski podjął nierówną walkę pokłada-
jąc złudne nadzieje w pomoc sojuszników. Zamiast interwencji z zachodu, 17 września 
na polską ziemię wkroczyła Armia Czerwona, która zamiast wolności przyniosła śmierć, 
co definitywnie przesądziło o wyniku wojny. Do Leszna pierwsze oddziały niemieckie 
wkroczyły o świcie 4 września. Rozpoczęła się długa 6-letnia noc ponurej, niemieckiej 
okupacji" - mówił Piotr Jóźwiak.

Prezentacja  
Bezpartyjnych Samorządowców 

LESZNO > Wiceprezydent Kalisza Grzegorz Kulawinek, lider listy Bezpartyjnych 
Samorządowców w okręgu kalisko-leszczyńskim podczas konferencji prasowej zorga-
nizowanej 20 września przy leszczyńskim Ratuszu zaprezentował postulaty ruchu poli-
tycznego, do których należy m.in. PIT ZERO, mniej biurokracji w urzędach skarbowych, 
darmowe obiady dla uczniów szkół podstawowych, dostęp do psychologa w każdej 
szkole, zwiększenie nakładów na powszechną opiekę ginekologiczną i psychologiczną 
dla młodych kobiet i kobiet w ciąży, poprawa jakości opieki psychologicznej i psychia-
trycznej dzieci i młodzieży, równouprawnienie czy bezpłatna komunikacja miejska, o któ-
rej prezydent miasta Leszna Łukasz Borowiak powiedział: "…jeśli dane mi będzie repre-
zentować ten urząd w przyszłej kadencji, to bezpłatna komunikacja miejska w Lesznie 
będzie jednym z moich postulatów". Prezydent Borowiak, który był odpowiedzialny 
za stworzenie leszczyńskiej listy do parlamentu, wśród priorytetów wskazał utworze-
nie korytarza DK nr 12 w kierunku Polski zachodniej, przebudowę linii kolejowej L 14 
czy też uruchomienie połączenia kolejowego na trasie Leszno-Warszawa. Bezpartyjni 
Samorządowcy wystartują również w przyszłorocznych wyborach samorządowych do 
Rady Powiatu Leszczyńskiego i Sejmiku Województwa Wielkopolskiego. W Lesznie na-
tomiast prezydent Leszna wystawi komitet wyborczy PL 18. Na konferencji prasowej za-
prezentowani zostali kandydaci z listy w okręgu kalisko-leszczyńskim: Sławomir Mocek, 
Donata Majchrzak-Popławska, Beata Hojnacka, Kamila Mulczyńska, Anna Szabel, Maciej 
Borowiak, Tobiasz Musielak, Teresa Rękosiewicz, Piotr Rudzki i Tomasz Maćkowiak oraz 
kandydat do Senatu Sławomir Kryjom. 

Dziś piszę do was jako "element in-
wentarza". Muszę dokonać rachunku 
sumienia. Przychodzi mi to z trudem, 
ale przyszła kryska na matyska. Więc: 
przez ostatni miesiąc nie zrobiłam mę-
żowi obiadu. Niemal każdego wieczora 
pracowałam. Spędziłam wieczory poza 
domem. Prania nie robiłam na czas i czę-
sto zostawiałam talerze na stole zasypia-
jąc na kanapie. Raz byłam u kosmetycz-
ki. Wiem, „mężczyźni są przyzwyczajeni 
do tradycyjnych wzorców, a ja, o zgro-
zo, jestem chyba progresywną kobietą”. 
A mój biedny mąż? Co biedak „może 
otrzymać od tak progresywnej kobie-
ty jak ja, czego nie może otrzymać od 
sprzątaczki i kucharki?” Nie zrozumcie 

mnie źle, nie skarżę się. Wiem, że „nie 
ma czegoś takiego, jak prawa kobiet”. 
Czas więc posypać głowę popiołem. 
Przepraszam, że zorganizowałam, ra-
zem z innymi wyemancypowanymi 
feministkami (tfu!) trzydniowy festi-
wal. Przepraszam, że zorganizowałam 
ukraińsko-polską wymianę młodzieży. 
Przepraszam, że (o zgrozo!), założyłam 
firmę. Za zrobione paznokcie i niezro-
bione obiady. Przepraszam.
Przepraszam też, że każdego dnia staram 

się budować dobrą, życzliwą rzeczywi-
stość. Przepraszam, że podczas rozmów 
o polityce wtrącam się i wyrażam swoje 
zdanie. Przepraszam za XXI wiek. Przy 
okazji przepraszam też Ciebie, synku. 

Naprawdę wierzyłam, że będziesz żył 
w tolerancyjnym kraju. Że twoje poko-
lenie walki o równość mężczyzn i kobiet 
będzie znało tylko z podręczników do hi-
storii. Gdy rozum śpi budzą się demony. 
Weźcie więc po wiadrze lodowatej wody 
i ocućmy co niektórych, bo bardziej niż 
śmieszno robi się straszno.
Podpisałam ja, progresywna kobieta, 

koszmar każdego konfederaty.

*wszystkie zdania pisane kursywą są 
prawdziwymi cytatami przedstawicieli 
Konfederacji 

 TEKST: KATARZYNA 
PLEWKA-CHYŻYŃSKA

Da Vinci  
już w szpitalu

LESZNO > Warty około 16 000 000 złotych robot chirurgiczny Da Vinci trafił już do 
Wojewódzkiego Szpitala Wielospecjalistycznego im. dr. Jana Jonstona w Lesznie. Zarząd 
Województwa Wielkopolskiego w wyniku przeprowadzonego konkursu przekazał lesz-
czyńskiej placówce medycznej dofinansowanie w kwocie 13 500 000 złotych. Pieniądze 
pochodzą ze środków unijnych Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego 
na lata 2014-2020. Prawie 2 500 000 złotych pochodzi z funduszy samorządu wojewódz-
twa wielkopolskiego. Po zakończeniu cyklu szkoleń z obsługi robota, w październiku trafi 
on na blok operacyjny, a w listopadzie będą już odbywały się pierwsze planowe zabiegi 
operacyjne, które będą refundowane w ramach kontraktu z Narodowym Funduszem 
Zdrowia. Ten niezwykle precyzyjny i nowoczesny robot chirurgiczny będzie służył do 
przeprowadzania operacji onkologicznych pacjentów z Oddziału Chirurgicznego 
Ogólnego z Pododdziałem Chirurgii Onkologicznej oraz Oddziału Urologii i Onkologii 
Urologicznej. 
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Dzień Powiatu Leszczyńskiego 
RYDZYNA > 1 września odbył się w Rydzynie Dzień Powiatu Leszczyńskiego. 
Kilkugodzinny festyn, który zorganizowany został na boisku Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego zgromadził tłumy mieszkańców powiatu. Swoje lokalne pro-
dukty prezentowali rękodzielnicy, a w strefie gastronomicznej Koło Gospodyń Wiejskich 
z Brenna oraz Koło Gospodyń Wiejskich z Włoszakowic. Pisarka Ewa Rosolska goszczą-
ca w czerwcowym wydaniu "Leszczyniaka" w cyklu "Kobieta (nie)zwykła" podpisywa-
ła swoje książki m.in. z cyklu "Tajemnica Starego Witraża i Pułapki czasu" oraz "Bajeczki 
Babeczki". Część rozrywkową rozpoczął zespół z Boguszyna, po nim wystąpił Zespół 
Tańca Ludowego Moraczewo oraz leszczyński zespół XYZ. Gwiazdą wieczoru był nato-
miast Paweł Stasiak z zespołem Papa D, który zaprezentował na scenie swoje największe 
przeboje m.in. "Naj Story", Maxi Singiel" czy "Nasz Disneyland".

Bezpieczny senior 
LESZNO > Pod nazwą "Bezpieczny senior" Miasto Leszno, Miejski Ośrodek Pomocy 
Rodzinie w Lesznie oraz Stowarzyszenie MANKO z Krakowa zorganizowało konferencję 
poświęconą bezpieczeństwu seniorów. Dotyczyła ona m.in. takich dziedzin życia jak: 
zdrowie, prawo, ekonomia czy bezpieczeństwo w sieci. W murach Teatru Miejskiego w 
Lesznie, tłumnie przybyłych uczestników konferencji przywitał wiceprezydent Leszna 
Piotr Jóźwiak. W debacie dotyczącej spraw seniorów wzięła udział m.in. Minister Rodziny i 
Polityki Społecznej Marlena Maląg. "Jesteśmy społeczeństwem starzejącym się. Cieszymy 
się, że żyjemy coraz dłużej, ale nasze priorytety, działania i strategie na rzecz rozwoju no-
woczesnego państwa też muszą być do tego odpowiednio dopasowane. W skali kra-
ju mamy 1200 domów lub klubów seniora. Cieszę się, że na terenie Leszna działa taki 
dom seniora" - powiedziała minister Marlena Maląg. Biorąca udział w spotkaniu dyrek-
tor MOPR w Lesznie Donata Majchrzak-Popławska dodała "Mamy ofertę dla aktywnych 
seniorów, oni uczestniczą w różnych inicjatywach, a my jako Miasto Leszno, ogłaszamy 
konkursy na te zadania. Dla seniorów mniej aktywnych, którym na aktywność nie po-
zwala stan zdrowia, realizujemy usługi opiekuńcze, opiekę wytchnieniową oraz progra-
my, z którymi docieramy do ich domów". W części artystycznej uczestnicy konferencji 
wysłuchali koncertu "Amazonek" oraz obejrzeli pokaz mody w wykonaniu członków 
Stowarzyszenia "Wygraj siebie". 

Promocja książki o Janie Jonstonie 
LESZNO > W Miejskiej Bibliotece Publicznej w Lesznie odbyła się 8 września promocja 
książki o dr Janie Jonstonie autorstwa wiceprezydenta miasta Leszna Piotra Jóźwiaka, 
zatytułowana "Z Polski do Szkocji i z powrotem. Na styku nauki, medycyny, prawa i pro-
cesów o czary". Spotkanie autorskie, które zgromadziło bardzo dużą liczbę ludzi pro-
wadziła Małgorzata Halec, była dyrektorka biblioteki w Lesznie. Rok 2023 leszczyński 
samorząd ogłosił Rokiem Jana Jonstona, upamiętniając w ten sposób 420 rocznicę uro-
dzin tego przyrodoznawcy, historyka, filozofa, pedagoga, lekarza i pisarza medycznego. 
Prezentacja książki autorstwa dr Piotra Jóźwiaka idealnie więc wplata się w rocznicowe 
obchody. I choć książka miała już wcześniej swoją premierę w Edynburgu to teraz zo-
stała przedstawiona leszczyńskim czytelnikom. Podczas spotkania Piotr Jóźwiak dzię-
kował ministrowi Janowi Dziedziczakowi za pomoc w pozyskaniu z Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów (w ramach konkursu Polonia i Polacy za Granicą 2023) środków na sfi-
nansowanie wydawnictwa, prezydentowi miasta Leszna Łukaszowi Borowiakowi oraz 
recenzentowi książki profesorowi Edmundowi Waszyńskiemu, który na okładce książ-
ki napisał m.in. "…Autor dzieła, Pan dr Piotr Jóźwiak spojrzał na tę wielką postać nie-
co inaczej niż to robili dotąd lekarze. Jest to spojrzenie prawnika, który sygnalizuje do-
konania i znaczenie dzieł Jonstona w wymiarze prawnym, etycznym, lekarskim, a co 
ma zupełnie nową wymowę - w wymiarze kontaktów szkocko-polskich. Tytuł dzie-
ła "Z Polski do Szkocji i z powrotem" przybliża nas Polaków do Szkotów". W obchody 
Roku Jana Jonstona włączyła się Wielkopolska Izba Lekarska Delegatura w Lesznie oraz 
Leszczyńskie Towarzystwo Kulturalne. Żyjący w XVII wieku, z pochodzenia Szkot, urodzo-
ny 3 września 1603 roku w Szamotułach Jan Jonston, po zakończeniu studiów zamiesz-
kał w Lesznie. Był wykładowcą w leszczyńskim gimnazjum, lekarzem miejskim miasta 
Leszna oraz nadwornym lekarzem Bogusława Leszczyńskiego. W swojej działalności 
pisarskiej zajmował się m.in. tematyką związaną z medycyną, farmacją, filozofią, etyką 
oraz zagadnieniami prawniczymi. Zajmował się również sprawą Krystyny Poniatowskiej, 
mieszkanki Leszna, która oskarżona o zajmowanie się czarami ostatecznie uznana zo-
stała za chorą psychicznie. Europejską rangę naukową zyskał jako autor prac z dziedzi-
ny historii naturalnej, a jego dzieła były wielokrotnie wznawiane. Jan Jonston zmarł 8 
czerwca 1675 roku w Składowicach. Pochowany został w Lesznie. W miejscu cmentarza 
znajduje się dziś park nazwany jego imieniem. Tam też stoi jedyny w Polsce pomnik Jana 
Jonstona. Promocji książki dr Jóźwiaka towarzyszyła wystawa starodruków znajdujących 
się w leszczyńskich zbiorach.

Zdjęcie: Facebook / MBP w Lesznie

XII Rajd Rowerowy  
im. Zdzisława Adamczaka 

LESZNO i POWIAT LESZCZYŃSKI > Mieszkańcy Leszna i regionu leszczyńskiego po raz 
12. spotkali się na starcie Rajdu Rowerowego, by uczcić pamięć wiceprezydenta Leszna 
Zdzisława Adamczaka zmarłego 4 września 2010 roku. Jak co roku dopisała frekwen-
cja. Około 150 uczestników miało do pokonania trasę liczącą 25 kilometrów. Wyruszyli 
z Krzemieniewa i Leszna, z metą na plaży nad malowniczym Jeziorem Górznickim, gdzie 
tradycyjnie już odbył się piknik. Pierwszy raz, rajd odbył się w 2011 roku i od razu stał się 
stałym punktem w kalendarzu imprez rekreacyjnych organizowanych przez Organizację 
Turystyczną Leszno-Region, której wiceprezydent Zdzisław Adamczak był jednym z za-
łożycieli i pomysłodawców.

Wymiana młodzieży
LESZNO > Z oddalonej o 1700 kilometrów od Polski Ochrytki gościliśmy w Lesznie ucz-
niów z Ukrainy. Wizyta odbywała się w ramach polsko-ukraińskiej wymiany młodzie-
ży. W murach Leszczyńskiego Centrum Biznesu ukraińska młodzież wraz z uczniami 
z Zespołu Szkół Elektroniczno-Telekomunikacyjnych w Lesznie uczyła się programowa-
nia. Miała też możliwość spotkania i porozmawiania z prezydentem Leszna Łukaszem 
Borowiakiem. W czasie wolnym młodzież brała udział w spotkaniach integracyjnych, roz-
grywkach sportowych i wydarzeniach kulturalnych. Spotkanie odbyło się w ramach pro-
jektu "Młoda e-demokracja", który to projekt został dofinansowany ze środków Polsko-
Ukraińskiej Rady Wymiany Młodzieży z dotacji MEiN. 

III Liceum w gronie szkół PASCH 
LESZNO > III Liceum Ogólnokształcące im. Juliusza Słowackiego w Lesznie zostało oficjal-
nie przyjęte do grona szkół "PASCH - Szkoły: Partnerzy Przyszłości" ("Schulen: Partner der 
Zukunft") realizujących program Deutsches Sprachdiplom. Uroczystość przyjęcia odby-
ła się w auli szkoły przy okazji inauguracji nowego roku szkolnego. Udział w niej wzięła 
m.in. przedstawicielka konsulatu generalnego Niemiec we Wrocławiu Kerstin Nielsen. 
Inicjatywa PASCH koordynowana jest przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych Niemiec 
we współpracy z fundacjami i instytucjami pedagogicznymi. Jest swoistym otwarciem 
drzwi do lepszego wykształcenia czy kariery zawodowej, gdyż umiejętności językowe 
mogą być przepustką dla atrakcyjnych kierunków studiów, szkoleń czy miejsc pracy. 
Inicjatywa PASCH prócz tego, że przyczynia się do zdobywania trwałych kwalifikacji ję-
zykowych, oferuje również udział w wymianach uczniowskich, stypendiach językowych 
czy różnego rodzaju kursach. III LO otrzyma dofinansowanie od niemieckiego rządu na 
przygotowanie uczniów do egzaminu. Uczniowie, którzy pozytywne zdadzą egzamin 
z języka niemieckiego otrzymają certyfikat poświadczający znajomość języka naszych 
zachodnich sąsiadów. Szkoła już może pochwalić się pierwszymi osiągnięciami swoich 
podopiecznych w ramach Deutsches Sprachdiplom - 9 marca 2023 do egzaminu na 
poziomie pierwszym przystąpiło 25 uczniów. 
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Leszczyńska Ławeczka Miłości… 
LESZNO > Przy ulicy Leszczyńskich 7 ustawiona została Leszczyńska Ławeczka Miłości, 
Radości, Pokoju. Pomysł na jej postawienie zrodził się w głowie Krzysztofa Kubiaka preze-
sa Spółdzielni Socjalnej Kuba-Bart. Uroczyste przekazanie ławeczki mieszkańcom Leszna, 
któremu towarzyszyli m.in. prezydent Leszna Łukasz Borowiak, wiceprezydent Piotr 
Jóźwiak, Ewa Gałka prezes Centrum PISOP oraz mieszkańcy miasta zbiegło się z trwa-
jącą wówczas akcją Aktywnego Obywatelskiego Leszna. "Spółdzielnia socjalna Kuba-
Bart to chyba najbardziej kreatywna spółdzielnia z tych, które znam. Koloryt i wartość 
Leszna jest współkreowana właśnie przez tę spółdzielnię. To chociażby Pira Grota, a te-
raz ta ławeczka, która pozwoli budować pozytywne doświadczenia" - stwierdziła Ewa 
Gałka. "Jest Pan cenną osobą w naszym mieście, a spółdzielnia jest wartością dodaną" 
- powiedział prezydent Łukasz Borowiak. Uroczystość uświetnił występ Leszczyńskiej 
Kapeli Podwórkowej Kuba-Bart oraz młodzież z Ogniska Muzycznego MOK w Lesznie.

"Inwestycja Roku" 
dla Wodociągów Leszczyńskich 

LESZNO > Podczas uroczystej Gali Finałowej zorganizowanej 7 września w pilskim 
Centrum Konferencyjnym TBS, ogłoszone zostały wyniki konkursu "Inwestycja Roku". 
Była to już VII edycja Ogólnopolskiego Konkursu Otwartego corocznie organizowa-
nego przez Krajową Izbę Gospodarki Nieruchomościami. Najwyższe laury zdobywają 
w konkursie tylko ci inwestorzy, których budynki spełniają najwyższe możliwe standar-
dy. W tym roku pierwsze miejsce w kategorii "Obiekty biurowe i handlowe" przyznano 
Wodociągom Leszczyńskim za ubiegłoroczną inwestycję związaną z "Budową energo-
oszczędnego budynku sanitarno-szatniowego z częścią biurową na terenie siedziby 
MPWiK przy ul. Lipowej w Lesznie". Konkurs "Inwestycja Roku" ma na celu promocję po-
staw proekologicznych, proinwestycyjnych i proinnowacyjnych realizowanych wśród 
władz samorządowych, inwestorów, wykonawców, projektantów czy lokalnych społecz-
ności. Jest skierowany do grona inwestorów, których inwestycje wyróżniają się na rynku 
nowoczesnością zastosowanych rozwiązań, estetyką czy funkcjonalnością.Rocznica agresji 

Związku Sowieckiego 
na Polskę 

LESZNO > Przy skwerze Ofiar Katynia w Lesznie odbyła się uroczystość patriotyczna po-
święcona 84. rocznicy napaści Sowieckiej na Polskę. Wzięli w niej udział przedstawiciele 
samorządu i powiatu leszczyńskiego, minister Jan Dziedziczak, parlamentarzyści, na-
uczyciele i młodzież z leszczyńskich szkół oraz mieszkańcy miasta. Obchody rozpoczęła 
msza święta w intencji Pomordowanych Ofiar Golgoty Wschodu i Zesłańców Sybiru, któ-
ra odprawiona została w kościele pw. św. Kazimierza w Lesznie. Podczas przemówienia 
wiceprezydent Leszna Piotr Jóźwiak powiedział, iż "...pakt Ribbentrop - Mołotow, które-
go efektem był faktyczny, czwarty rozbiór Polski, umożliwił Hitlerowi rozpętanie drugiej 
wojny światowej. Gdyby nie to, być może, że w ogóle nie doszłoby do wybuchu wojny. 
Naszym obowiązkiem jest to, aby o tym pamiętać, zwłaszcza dziś gdy znowu bez wy-
powiedzenia wojny, wojska rosyjskie naruszyły suwerenność Ukrainy". Na zakończenie, 
po krótkim występie artystycznym wykonanym przez uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Lesznie, uczestnicy uroczystości złożyli pod obeliskiem kwiaty i wieńce.

Miliony euro na ponadgminne inwestycje  
LESZNO > Sześć samorządów z Leszczyńskiego Obszaru Funkcjonalnego podpisało 
w murach leszczyńskiego ratusza, warte ponad 12 000 000 euro porozumienie z mar-
szałkiem Województwa Wielkopolskiego Markiem Woźniakiem. W imieniu Zarządu 
Województwa Wielkopolskiego, dysponenta środków z programu Fundusze Europejskie 
dla Wielkopolski 2021-2027, porozumienie w sprawie Zintegrowanych Inwestycji 
Terytorialnych podpisał wspomniany wcześniej marszałek Marek Woźniak, a w imieniu 
leszczyńskiego związku ZIT prezydent Leszna Łukasz Borowiak. "Jesteśmy już na ukoń-
czeniu opracowania strategii zitowskiej. Środki finansowe pomogą rozwijać m.in. szkol-
nictwo zawodowe oraz tworzyć nowe ciągi pieszo-rowerowe" - powiedział prezydent 
Borowiak. Rewitalizacja Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lesznie, utworzenie miejsc opie-
ki dla dzieci w żłobkach, stworzenie oferty dla seniorów, rozbudowa ścieżek rowerowych 
oraz rozwój transportu niskoemisyjnego to tylko przykłady inwestycji zrealizowanych w 
ostatnich latach na obszarze Leszna i okolic, które pochodziły z budżetu Leszczyńskiego 
Obszaru Strategicznej Interwencji na lata 2014-2020. "To specjalna koperta unijnego do-
finansowania, którą stworzyliśmy dla miasta Leszna, powiatu leszczyńskiego oraz gmin 
położonych wokół Leszna: Lipna, Święciechowy, Osiecznej i Rydzyny" - powiedział Marek 
Woźniak. Wkład unijny na poziomie prawie 19 000 000 euro został wydzielony z zarzą-
dzanego przez władze regionu Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego 
na lata 2014-2020. Obecnie program ten zmienił nazwę na Fundusze Europejskie dla 
Wielkopolski 2021-2027. "Chcemy dobrze wydać te pieniądze, inwestując je w kluczowe 
dziedziny jakimi są ochrona klimatu, odnawialne źródła energii, mobilność miejska czy 
transport zeroemisyjny" - dodał marszałek Woźniak. Większość środków unijnych będzie 
dystrybuowana za pośrednictwem konkursów. 

Zdjęcia: Tomasz Młynarczyk oraz Facebook / Wodociągi Leszczyńskie
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Czy mógłby się Pan przedstawić trochę naszym czytelnikom?
Jestem mieszkańcem Leszna i posłem Lewicy obecnej kadencji Sejmu. Ojcem 

dwóch synów i szczęśliwym dziadkiem. Żona Danuta, ekonomista jest członkiem 
Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej w Poznaniu. Byłem posłem 5 kadencji, 
radnym Sejmiku Wielkopolskiego, wiceministrem infrastruktury w latach 2004 – 
2005. Jestem również, co sobie bardzo cenię honorowym obywatelem miasta Śmigla.

Czym zajmował się Pan w obecnej kadencji Sejmu?
W obecnej kadencji Sejmu z mównicy zabierałem głos w Sejmie ponad 100 razy. 

Złożyłem ponad 700 interpelacji i ponad 200 zapytań poselskich. Jestem członkiem 3 
komisji sejmowych – Komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych, Komisji Obrony 
Narodowej i Komisji Infrastruktury. W komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych 
jestem przewodniczącym. Pod moim kierownictwem, komisja odbyła w obecnej 
kadencji 197 posiedzeń. Komisja zajmowała się sprawami szeroko rozumianego 

bezpieczeństwa polskich granic w związku z konfl iktem zbrojnym na Ukrainie oraz 
legalizacji pobytu na terytorium RP.
Komisja na posiedzeniach reagowała także na sygnały dotyczące stanu bezpieczeń-

stwa cyfrowego Polski, klęski żywiołowej na rzece Odrze i przygotowania systemu 
zarządzania kryzysowego, incydentu na Komendzie Głównej Policji związanego 
z granatnikiem, czy też incydentu z udziałem policyjnego śmigłowca na pikniku 
w powiecie ciechanowskim.
Moje interpelacje i zapytania poselskie dotyczyły spraw ogólnych związanych z in-

frastrukturą, bezpieczeństwem, rolnictwem, służbą zdrowia, jak też spraw lokalnych 
dotyczących min drogi S -12, bezpośredniego połączenia kolejowego z Leszna do 
Warszawy, elektryfi kacji linii kolejowej z Głogowa do Krotoszyna, przekazania 
gruntów kolejowych lokalnym samorządom.
Gro mojej pracy to pomoc osobom zainteresowanym, które zgłaszały się do na-

szych biur poselskich w Lesznie, Jarocinie, Kościanie i Ostrowie Wielkopolskim. 
Wraz z moimi współpracownikami zarejestrowaliśmy setki interwencji poselskich, 
pomogliśmy prawnie zwolnionym z pracy pracownikom Leithausera w Lesznie.

Czym chciałby się pan zajmować w kolejnej kadencji Sejmu, jeśli mieszkańcy 
naszego regionu obdarzyli by Pana swoim zaufaniem? 
Chciałbym kontynuować moją pracę w Sejmie w Komisji Administracji i Spraw 
Wewnętrznych. Najważniejsze jednak są dla mnie sprawy lokalne. Myślę o dzia-

łaniach związanych min z przywróceniem bezpośredniego połączenia kolejowego 
Leszna z Warszawą, modernizacji linii kolejowej Głogów Krotoszyn, moderniza-
cji drogi S-12 z Leszna do Jarocina, pomocy w przejęciu przez samorządy gruntów 
kolejowych, remoncie basenu w Lesznie.

A jakie sprawy z Programu Lewicy uważa Pan za najważniejsze?
Tych spraw jest wiele. Do najważniejszych zaliczyłbym:
- sprawy mieszkaniowe i budowę w latach 2024 – 2027 300 tysięcy mieszkań na 

wynajem dla osób nie mających zdolności kredytowej,
-to tzw „renta wdowia „ czyli możliwość dziedziczenia po zmarłym współmałżon-

ku 50% jego emerytury,
 -każde dziecko, w każdej gminie musi mieć miejsce w żłobku i przedszkolu,
- dwukrotną co roku o wskaźnik infl acji  waloryzacja rent i emerytur,
- podwyżkę o 20% płac w budżetówce,
- poprawę sytuacji na polskiej wsi.
Całość Programu znajdziemy na stronie Nowej Lewicy. Zapraszam do zapoznania 

się z naszym Programem
Szanowni Państwo bardzo proszę o Wasz Głos 15 października  

#  MATERIAŁ WYBORCZY

WIESŁAW SZCZEPAŃSKI 
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Tuskobus w Lesznie. Rekordowa frekwencja na rynku
LESZNO > Cała wschodnia część leszczyńskiego rynku została wypełniona zwolennikami Koalicji Obywatelskiej i Donalda Tuska, który przyjechał do Leszna w ramach kampanii wy-
borczej na zaproszenie posła Grzegorza Rusieckiego. O odwiedzinach w Lesznie Donald Tusk poinformował w ten sam dzień w mediach krajowych podczas briefingu o godzinie 
6 rano 20 września. Podał listę miast, które odwiedzi. Otwierały ją Brzeziny, później lider opozycji  odwiedził Kępno i Sieroszowice. Pracowity dzień Donald Tusk zakończył w Lesznie. 
Plan wizyty rozpoczęło spotkanie przy ul. Fabrycznej z przedsiębiorcą i pracownikami firmy Estampa. Kolejne spotkanie, tym razem z leszczyńską młodzieżą w sali ratusza, rozpoczęło 
się około godziny 17:45.  Po około 30 minutach Donald Tusk pojawił się na zewnątrz, na schodach leszczyńskiego ratusza. Został przywitany burzą oklasków i nie potrafił ukryć zasko-
czenia tłumem leszczyniaków. Z całą pewnością tego wieczora na leszczyńskim rynku padł rekord frekwencji, choć ani policja, ani organizator nie podał do wiadomości publicznej 
żadnych liczb. Wiec trwał niecałą godzinę. Donaldowi Tuskowi towarzyszyli: Grzegorz Rusiecki, Mariusz Witczak, Karolina Pawliczak, Jarosław Urbaniak, Wojciech Ziemniak, Adriana 
Machowiak, Ewa Panowicz, Monika Wielichowska, Barbara Mroczkowska. Na zakończenie Donald Tusk zaprosił mieszkańców Leszna do Warszawy na „Marsz Miliona Serc”.
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POZYCJA 4LISTA NR 2

Jestem stąd!Jestem stąd!

Bartosz KOBUS

REKLAMA
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Akademia Logopedy
ul. Łowiecka 54, 64-100 Leszno

tel. 571 809 076
akademialogopedymw@gmail.com

akademialogopedy

Moc psychologii
Akademia Logopedy od kilku lat z powodzeniem funkcjonuje w Lesznie, a od ponad roku w no-
wej siedzibie przy ulicy Łowickiej 54. Zespół specjalistów zatrudnionych w Akademii Logopedy 
służy wsparciem w dziedzinie neurologopedii, logopedii, psychologii oraz terapii pedagogicz-
nej dzieciom, młodzieży i dorosłym.

Często osoby dorosłe myślą: jakie zmartwienia 
mogą mieć małe dzieci czy młodzież?
To nieprawda! Niektóre z nich nie mogą zasnąć wie-

czorem, gdyż boją się, że w ciemności czai się coś złe-
go. Dla niektórych ogromnym zmartwieniem jest to, że 
mogą zostać wywołane do odpowiedzi w szkole i nie 
będą wiedziały, albo zapomną co powiedzieć? Jeszcze 
innym towarzyszy strach o najbliższych, że stanie się 
im coś złego. To tylko niewielki fragment tego, z jakimi 
problemami spotykamy się na co dzień podczas pracy 
z dziećmi i młodzieżą. Podczas współpracy z osobami 

dorosłymi zakres zagadnień i niedogodności z jakimi 
zgłaszają się do nas pacjenci jest rownież dość rozległy.  

Psycholodzy pracujący w Akademii Logopedy wy-
konują szeroki zakres zadań związanych z diagnozą, 
terapią, doradztwem i wsparciem psychologicznym.

 W pracy z dziećmi zajmują się w szczególności:

• diagnozą i oceną rozwoju psychospołecznego dzieci
• wykrywaniem i interwencją w przypadku problemów 

emocjonalnych, behawioralnych lub rozwojowych
• przeprowadzaniem testów psychologicznych
• pracą z rodzicami w celu dostarczania wsparcia  

i edukacji w zakresie wychowania
• terapią dzieci i młodzieży, w tym terapią zaburzeń 

lękowych, depresji, ADHD
• rozwijaniem umiejętności społecznych i emocjonal-

nych u dzieci
• współpracą z innymi specjalistami w celu stworzenia 

odpowiedniego środowiska dla dzieci

W pracy z młodzieżą zajmują się zwłaszcza:

• diagnozą i oceną problemów młodzieży związanych 
z tożsamością, relacjami społecznymi itp.
• terapią młodzieży w celu radzenia sobie ze stresem, 

presją rówieśniczą i trudnościami szkolnymi
• wspieraniem w rozwoju umiejętności uczenia się, ra-

dzenia sobie ze stresem związanym z nauką i podejmo-
waniem decyzji dotyczących przyszłości edukacyjnej
• terapią młodzieży w celu radzenia sobie z problema-

mi emocjonalnymi lub zachowania
• terapią rodzinną, jeśli młodzież jest zaangażowana 

w problemy rodzinne
• pracą z młodzieżą w zakresie umiejętności komuni-

kacyjnych, radzenia sobie z konfliktami i podejmowa-
niem decyzji

W pracy z dorosłymi zajmują się :

• diagnozą i oceną problemów emocjonalnych, psy-
chologicznych i interpersonalnych
• wsparciem osób przechodzących trudności życiowe 

takie jak rozwód, straty lub choroby
• doradztwem zawodowym i życiowym w celu po-

mocy w podejmowaniu decyzji dotyczących kariery 
i życia osobistego
• rozwijaniem umiejętności radzenia sobie ze stre-

sem, zarządzania emocjami i poprawy relacji 
interpersonalnych
Psychologowie z Akademii Logopedy pracują na co 

dzień w nurcie Terapii Akceptacji i Zaangażowania, 
Terapii Poznawczo – Behawioralnej oraz Terapii 
Systemowej. Przez cały czas doskonalą się bio-
rąc udział w szkoleniach i kursach dla jeszcze lep-
szego wspierania naszych obecnych i przyszłych 
pacjentów.
Potrzebujesz rozmowy, wsparcia, pomocy zadzwoń 

i umów się na wizytę!
Zapraszamy!

Akademia Logopedy mieści się w Lesznie, przy ulicy Łowieckiej 54

# AKADEMIA LOGOPEDY
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Stary numer nie wypalił

Sposób na elektronikę

Z siekierą po komórkę

Byli z Głogowa i myśleli, że nikt ich nie namierzy. To się 
przeliczyli…

Mieszkanka Góry kupowała na raty sprzęt, ale na rachunek 
swoich krewnych. Zatrzymali ją policjanci z Leszna

Na wyżyny intelektu wzniósł 
się pewien leszczynianin – 
w poszukiwaniu swojego tele-
fonu zdemolował drewniane 
siedzisko.

Straciła prawo jazdy za dwie stówy na "esce"
Ostra jazda to nie tylko domena panów. Panie też tak czasem 
lubią – przykładem 43-latka z Poznania na drodze ekspreso-
wej S5.
Niektórym wydaje się, że na drodze 

szybkiego ruchu można wszystko. Z ta-
kiego, błędnego dodajmy, założenia wy-
szła też kierująca mercedesem. Jednak 
konsekwencje szaleńczej jazdy były dla 
niej dotkliwe. Kobieta nie spodziewała 
się, że na "esce" namierzą ją policjanci 
z leszczyńskiej grupy "Speed". Kiedy tak 
sobie jechali prawym pasem, w pewnym 
momencie obok nich przeleciał z dużą 
prędkością mercedes. Funkcjonariusze 
ruszyli za autem, a ich wideorejestrator 
odnotował prędkość śledzonego samo-
chodu w okolicach 199 km/h. Kierująca 
dostała znak do zatrzymania i jazda z pe-
dałem w podłodze się zakończyła.
– Podczas sprawdzeń w policyjnych sy-

stemach wyszło na jaw, że 43-latka po-
pełniła takie samo wykroczenie około pół 
roku wcześniej – mówi Monika Żymełka, 
oficer prasowa KMP w Lesznie.
W normalnych warunkach przekro-

czenie prędkości o 79 km/h na drodze 

ekspresowej skutkowałoby dla 43-let-
niej poznanianki mandatem w wysoko-
ści 2500 zł. Jednak biorąc pod uwagę, 
że dokonała tego w warunkach recydy-
wy, kwota ta wzrosła automatycznie do 
5000 zł. Przepisy przewidują podwo-
jenie mandatu w przypadku, gdy takie 
wykroczenie popełni się w ciągu dwóch 
lat od ostatniego przewinienia. Do tego 
za wybryk pod Lesznem otrzymała 15 
punktów karnych, co biorąc pod uwagę, 
że wcześniej zgromadziła już pierwsze 
15, wyłączyło ją automatycznie z gro-
na kierujących. A teraz czas na najlep-
sze – pani nie przyjęła mandatu karne-
go i z tego powodu sprawa trafi do sądu. 
Ciekawe co sobie pomyślała – może to 
nie ona jechała, może urządzenie reje-
strujące się zepsuło albo w ogóle dla-
czego nie można sobie jechać 200 km/h 
autostradą w bezpiecznym mercedesie. 
Ciekawe, co na to sąd…

(LUK)

Pewnego bladego świtu na stację pa-
liw w gminie Święciechowa wtoczyło 
się audi. Z samochodu wysiadło dwóch 
mężczyzn, którzy zaczęli tankować pali-
wo – najpierw do baku w aucie, później 
do kanistrów. W końcu wsiedli do samo-
chodu i wydawało się, że zatriumfują, bo 
spod dystrybutora odjechali bez zapłaty 
należnych 600 zł za paliwo.
– Nasi policjanci ustalili, że związek 
z tym zdarzeniem ma dwóch miesz-
kańców Głogowa w wieku 18 i 20 lat. 
Mężczyźni do kradzieży paliwa wykorzy-
stali skradzione chwilę wcześniej tablice 

rejestracyjne od innego pojazdu tej sa-
mej marki – informuje Monika Żymełka, 
oficer prasowa KMP w Lesznie.
Od ustaleń sprawców do ich zatrzyma-

nia nie minęło wiele czasu. Policjanci 
z wycieczki do Głogowa wrócili z za-
pewne wielce zdziwionymi przestępca-
mi. No bo jak to.. lewe tablice i przecież 
tak dobrze szło. Okazało się, że nie do 
końca. Panowie w Lesznie usłyszeli za-
rzuty kradzieży, za które grozi im kara 
do 5 lat pozbawienia wolności.

(LUK)

Leszczynianin z niezłą kolekcją
Do aresztu trafił 25-latek, u którego znaleziono sporą ilość 
narkotyków.
Policjanci mieli informację, że mężczyzna może posiadać znaczne ilości środków 

psychoaktywnych i się nie pomylili. Podczas przeszukania zajmowanego przez 
niego mieszkania znaleźli ponad kilogram amfetaminy, kilogram marihuany, 100 
g haszyszu, a do tego ponad kilogram nieznanej substancji zamkniętej w formie 
kryształu. Zabezpieczone substancje zostaną przebadane.
– Dwudziestopięciolatek został doprowadzony do prokuratury, gdzie postawiono mu 

zarzut posiadania znacznej ilości narkotyków. Jest to przestępstwo zagrożone karą 
do 10 lat pozbawienia wolności – informuje Daria Żmuda z leszczyńskiej policji.
Tymczasem sąd zadecydował o zastosowaniu wobec mężczyzny tymczasowego 

aresztowania na 3 miesiące.
(LUK)

Kobieta podpisywała przez internet 
umowy telekomunikacyjne z urządze-
niami w wariancie ratalnym. Dokumenty 
były zawierane na dane członków ro-
dziny 37-latki, ale rzecz w tym, że pani 
nie zamierzała spłacać tych zobowią-
zań. Taki proceder uprawiała przez dwa 
miesiące.
– Zatrzymaliśmy ją krótko po tym, 

jak podjęła kolejną paczkę od kuriera, 
tym razem ze smartfonem – przekazuje 

Monika Żymełka, oficer prasowa KMP 
w Lesznie.
Poza tym policja zabezpieczyła dwa 

wzięte na raty i niespłacane laptopy. 
37-latka ma postawione zarzuty za do-
puszczenie się trzech oszustw, łącznie 
na 11 000 zł. Trwa sprawdzanie, czy to 
na pewno wszystkie jej przewinienia. 
Kobiecie grozi do 8 lat więzienia.

(LUK)

Sytuacja miała miejsce przy ul. 
Kurpińskiego w Lesznie, w bezpośred-
nim sąsiedztwie Zespołu Szkół nr 4. W 
rejon mocno oblegany przez młodzież z 
pobliskiej placówki przyszedł mężczy-
zna z siekierą. W pewnej chwili zaczął 
okładać jedno z siedzisk ostrzem i robił 
to tak długo aż je uszkodził.
Informacja o akcie wandalizmu została 

przekazana Straży Miejskiej w Lesznie 
przez dyrekcję ZS nr 4. Strażnicy ujęli 
wandala, ale i tak zdążył już dokonać 
demolki. Okazało się, że uszkodzenie 
siedziska siekierą miało być sposobem 
na wydobycie telefonu, który przecisnął 
się przez szczeliny i wpadł do wnętrza 
konstrukcji.
Straty po działalności wandala wynoszą 

250 zł. Mężczyzna za swoje zachowanie 
i uszkodzenie siedziska został ukarany 
mandatem.       (LUK)

Audi w kukurydzy, kierowca nie żyje
Dwudziestopięcioletni mieszkaniec Głogowa zginął przy dro-
dze krajowej nr 12 w rejonie Lasocic.
Okoliczności wskazują na to, że prowadzący audi A4 mógł stracić nad nim pa-

nowanie przez nadmierną prędkość, uderzył w przepust przy drodze, a następnie 
przekoziołkował i wpadł w pole kukurydzy. Straż pożarna umożliwiła dostęp do 
poszkodowanego, ale mężczyzna już nie żył. Sprawą zajmuje się policja pod nad-
zorem prokuratora.           (LUK)

Zdjęcie: OSP Święciechowa
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Mój głos będzie ważny! 
Udział w  wyborach w  niektórych państwach w  Europie jest 
obowiązkowy. Niespełnienie nakazu wiąże się z  pewnymi do-
legliwościami finansowymi. Z drugiej strony głosowanie samo 
w sobie jest swego rodzaju spełnieniem obowiązku względem 
Ojczyzny. Kiedy mój głos będzie ważny? Czy mogę głosować 
w szpitalu lub za granicą? Zacznijmy od początku… 

W niedzielę,  
15 października 2023 roku 

To właśnie tego dnia Polacy wybiorą 
460 posłów oraz 100 senatorów w wy-
borach parlamentarnych. Obwodowe lo-
kale wyborcze będą czynne od godziny 
7:00 do 21:00. Należy jednak pamiętać, 
że w uzasadnionych przypadkach lo-
kal może być chwilowo zamknięty lub 
czynny dłużej. W 2015 roku z powodu 
śmierci osoby głosującej nastąpiła ponad 
dwugodzinna przerwa (lokal był czyn-
ny do 22:30). Przerwa może jednak na-
stąpić także z prozaicznych powodów, 
takich jak na przykład chwilowy brak 
prądu. W skrajnych przypadkach ko-
misja obwodowa może podjąć uchwałę 
o odroczeniu głosowania do następnego 
dnia. Powodem może być między inny-
mi lokalna powódź lub pożar. Przepisy 
Kodeksu wyborczego stanowią, że jeżeli 
w obwodach głosowania utworzonych na 
polskich statkach morskich oraz za gra-
nicą głosowanie miałoby być zakończo-
ne w dniu następnym po dniu głosowania 
w kraju, głosowanie przeprowadza się 
w dniu poprzedzającym. Z tego powo-
du w Ameryce Południowej, Środkowej 
oraz Północnej wybory odbędą się 14 
października 2019 roku. 

Cisza wyborcza 
Podobnie jak w latach ubiegłych będzie 

obowiązywać od północy z piątku na so-
botę do końca głosowania. W tym czasie 
zabronione jest nadawanie audycji ra-
diowych oraz telewizyjnych z udziałem 
kandydatów. Surowo zakazane jest pub-
likowanie sondaży oraz orientacyjnych 
wyników. Istotne jest także to, że cisza 
wyborcza obowiązuje również w inter-
necie. Nie należy w tym czasie publi-
kować komentarzy na forach oraz por-
talach społecznościowych. Złamaniem 
ciszy wyborczej jest także udostępnianie 
zdjęć, które sugerowałyby poparcie dla 
wybranej orientacji. Stosunkowo rygory-
styczne przepisy będą obowiązywać do 
końca głosowania. Choć i w tym wypad-
ku Państwowa Komisja Wyborcza może 
przedłużyć ciszę wyborczą. 

Kto może oddać głos? 
Wziąć udział w głosowaniu może oso-

ba, która najpóźniej w dniu głosowania 
ukończy 18 lat, nie jest prawomocnie po-
zbawiona praw publicznych przez sąd, 
nie jest prawomocnie ubezwłasnowol-
niona przez sąd oraz nie jest prawomoc-
nie pozbawiona praw wyborczych przez 

Trybunał Stanu. Co ciekawe, osiągnię-
cie pełnoletności nie zawsze uprawnia 
do udziału w wyborach. Kobieta, która 
ukończy 16. rok życia, może za zgodą 
sądu zawrzeć związek małżeński. Wiąże 
się to z tym, że uzyskuje pełnoletność 
(choć nie skończyła jeszcze 18 lat). 
W przypadku mężczyzn nie istnieje taka 
możliwość. Jednocześnie taka zamężna, 
pełnoletnia osoba nie może wziąć udzia-
łu w głosowaniu, ponieważ wymogiem 
jest ukończenie 18. roku życia. Podobnie 
z kupowaniem oraz spożywaniem alko-
holu. Również osoba pozbawiona przez 
sąd praw publicznych może wziąć udział 
w głosowaniu, jeśli wyrok jeszcze się 
nie uprawomocnił. To przypadek chy-
ba rzadki, jednak podobna sytuacja ma 
miejsce w przypadku osób ubezwłasno-
wolnionych całkowicie. 

Gdzie należy oddać głos? 
Co do zasady należy głosować we właś-

ciwej dla miejsca zamieszkania obwo-
dowej komisji wyborczej. W uzasadnio-
nych przypadkach można wybrać inne 
miejsce. Jeśli ktoś w dniu wyborów bę-
dzie przebywać w szpitalu, domu po-
mocy społecznej, zakładzie karnym lub 
areszcie śledczym, zostanie z urzędu 
wpisany do spisu wyborców. Warunkiem 
jest jedynie utworzenie obwodu głoso-
wania. Ten z kolei powstanie, gdy w pla-
cówce będzie przebywać co najmniej 15 
wyborców. Na identycznych zasadach 
będą mogli głosować wyborcy, któ-
rzy będą przebywać w domach studen-
ckich - w tym wypadku warunkiem jest 
obecność co najmniej 50 osób upraw-
nionych do głosowania oraz zgłoszenie 
tego zamiaru rektorowi uczelni. Komisja 
wyborcza do spisu wyborców dopisu-
je jednak tylko te osoby, które do jed-
nostki przybyły najpóźniej dzień przed 
wyborami. Do czwartku, 12 paździer-
nika, można złożyć wniosek o wydanie 
zaświadczenia o prawie do głosowania. 
Składa się go w urzędzie gminy, u właś-
ciwego konsula lub kapitana statku pi-
semnie albo w formie elektronicznej. 
Zaświadczenie to uprawnia do wzięcia 
udziału w głosowaniu w dowolnym ob-
wodzie, za granicą lub na polskim statku 
morskim. Dokument otrzymuje się wy-
łącznie jednorazowo - w przypadku jego 
utracenia nie ma żadnej możliwości, aby 
wydać duplikat. Nie można także wziąć 
udziału w głosowaniu w obwodzie właś-
ciwym dla miejsca stałego zamieszkania. 

Kiedy mój głos będzie ważny? 
Znaczek X (co najmniej dwie przeci-

nające się linie w obrębie kartki) nale-
ży umieścić wyłącznie w kratce z lewej 
strony obok nazwiska wybranego kan-
dydata, zarówno przy wyborze posła, jak 
i senatora. W przypadku, gdy ktoś posta-
wi więcej niż jeden X na liście danego 
komitetu, głos zostanie zaliczony kandy-
datowi, który zajmuje pierwszą pozycję. 
Zaznaczenie kilku X obok kandydatów 
z różnych komitetów będzie oznaczało 
nieważność głosów. Kartę do głosowa-
nia należy następnie umieścić w urnie 
wyborczej. Wyborca niepełnospraw-
ny może głosować przy użyciu nakład-
ki na kartę do głosowania sporządzoną 
w alfabecie Braille’a. Chęć skorzystania 
z tego uprawnienia należy zgłosić komi-
sji wyborczej tuż przed oddaniem gło-
su. Oczywiście nakładkę należy zwrócić. 
Osobie niepełnosprawnej może oczywi-
ście pomagać inna osoba. Pomoc ta musi 
jednak ograniczać się do kwestii tech-
nicznych. Absolutnie nie wolno sugero-
wać wyborcy sposobu głosowania. 

Na kogo mogę oddać głos? 
Państwowa Komisja Wyborcza zare-

jestrowała 57 komitetów wyborczych, 
jednak tylko sześć komitetów wybor-
czych zarejestrowało swoje listy wy-
borcze do Sejmu we wszystkich okrę-
gach w Polsce:
1. KW Bezpartyjni Samorządowcy;
2. KKW Trzecia Droga Polska 

2050-PSL;
3. KW Nowa Lewica;
4. KW Prawo i Sprawiedliwość;
5. KW Konfederacja;
6. KKW Koalicja Obywatelska.

Oczywiście może się zdarzyć, że na 
karcie do głosowania znajdą się kolej-
ne numery komitetów. W niektórych 
okręgach wyborczych będzie to: KW 
Polska Jest Jedna (lista nr 7), KW Polska 
Liberalna-Strajk Przedsiębiorców (lista 
nr 8), KW Ruch Dobrobytu i Pokoju (li-
sta nr 9), KW Normalny Kraj (lista nr 
10). Komitety typowo lokalne nie mają 
numerów.

Ogłoszenie wyników 
Wyniki wyborów powinny zostać ogło-

szone po godzinie 21:00. O tej samej po-
rze zamykane są lokale wyborcze. Jak to 
możliwe, że od razu znane są wyniki? 
W tym kontekście kluczowe są dwa ter-
miny: Exit poll oraz late poll. Exit poll 
to badanie, które przeprowadzane jest 
w ciągu dnia wyborczego. Ankieterzy 
pytają przypadkowe osoby wychodzące 
z lokalu wyborczego o ich preferencje 
wyborcze. W ten prosty sposób odbywa 
się badanie exit poll. Late poll przepro-
wadza się po zakończeniu głosowania. 
Tym razem ankieterzy pozyskują infor-
macje o cząstkowych wynikach wybo-
rów od losowych komisji wyborczych. 
Zaskakujące jest to, że oba sondaże 

pokrywają się w sporej części z oficjal-
nymi wynikami Państwowej Komisji 
Wyborczej. Specjaliści podkreślają jed-
nak, że często niektóre osoby nie chcą 
ujawnić swoich prawdziwych preferencji 
politycznych. Z tego powodu często par-
tie kontrowersyjne otrzymują nieco wię-
cej głosów niż w sondażu wyborczym.

Referendum
W tym roku, przy okazji wyborów parla-

mentarnych, odbędzie się również ogól-
nopolskie referendum. Należy jednak pa-
miętać, że udział w referendum nie jest 
obowiązkowy i absolutnie nie jest zwią-
zany z głosowaniem parlamentarnym. 
Innymi słowy - można oddać głos w wy-
borach, ale nie głosować w referendum 
- i odwrotnie. Pytania przedstawiają się 
następująco:

1. Czy popierasz wyprzedaż majątku 
państwowego podmiotom zagranicz-
nym, prowadzącą do utraty kontro-
li Polek i Polaków nad strategicznymi 
sektorami gospodarki?
2. Czy popierasz podniesienie wieku 

emerytalnego, w tym przywrócenie pod-
wyższonego do 67 lat wieku emerytalne-
go dla kobiet i mężczyzn?
3. Czy popierasz likwidację bariery 

na granicy Rzeczypospolitej Polskiej 
z Republiką Białorusi?
4. Czy popierasz przyjęcie tysięcy 

nielegalnych imigrantów z Bliskiego 
Wschodu i Afryki, zgodnie z przymu-
sowym mechanizmem relokacji narzuca-
nym przez biurokrację europejską?

Pisownia i treść pytań jest oryginalna, 
nie została w żaden sposób zmieniona na 
potrzeby napisania niniejszego artykułu. 
Wyniki referendum zostaną ogłoszone 
najprawdopodobniej odrębnie, w nieco 
późniejszym terminie. W pozostałym na-
tomiast zakresie, pod kątem formalnym, 
nie ma żadnych różnic. Na razie nie usta-
lono jeszcze, jaki jest cel referendum i ja-
kie będą jego skutki.

Czy warto oddać głos? 
Brak udziału w wyborach paradoksalnie 

również oznacza pewien wybór. W hi-
storii zdarzało się już niejednokrotnie, 
że dane ugrupowanie zalecało bojkoto-
wanie wyborów. W przeważającej czę-
ści były to jednak środowiska skrajnie 
prawicowe lub komunistyczne. Łączył 
je wspólny mianownik - nienawiść do 
demokracji. Udział w głosowaniu jest 
swoistą deklaracją, że chcemy korzystać 
z demokracji, że jest ona dla nas ważna. 
Nasze zaangażowanie nie musi kończyć 
się na oddaniu głosu. Chyba każdy ko-
mitet poszukuje wolontariuszy. Każdy 
z pewnością może zachęcić drugą osobę 
do aktywności obywatelskiej w niedzie-
lę, 15 października. Może akurat uda się 
osiągnąć rekordową frekwencję.

TEKST : KAMIL DUDKA
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LESZNO
Budowa i wyposażenie przedszkola 

przy ulicy Henrykowskiej
Rządowy Fundusz Inwestycji Lokalnych 

- Wartość dofinansowania ze środków 
krajowych: 7 000 000,00 zł

Komenda Miejska Policji-budowa no-
wego obiektu strzelnicy oraz moderni-
zacja obiektów istniejących - Program 
modernizacji Policji, Straży Granicznej, 
PSP i Służby Ochrony Państwa w latach 
2017–2020 
Wartość dofinansowania ze środków 

krajowych: 5 500 000,00 zł

Modernizacja Szkoły Podstawowej  
nr 13 - Program Inwestycji Strategicznych 
Wartość dofinansowania ze środków 

krajowych: 5 000 000,00 zł

POWIAT LESZCZYŃSKI 
Gmina RYDZYNA - Przebudowa 

dróg gminnych na osiedlu Rydzyna 
2000 w Rydzynie  
Wartość dofinansowania ze środków 

krajowych: 8 800 000,00 zł

Gmina WIJEWO - Budowa dro-
gi gminnej od skrzyżowania z dro-
gą wojewódzką 305 w Radomyślu 
wraz z przebudową drogi gminnej 
w Przylesiu - 918 979,00 zł

WŁOSZAKOWICE - Przebudowa 
drogi gminnej Boszkowo Letnisko-
Dominice wraz z budową ciągu pie-
szo-rowerowego przy drodze gminnej 
Włoszakowice-Dominice
9 500 000,00 zł

Gmina KRZEMIENIWO  - 
Przebudowa drogi gminnej 
Krzemieniewo–Brylewo
Wartość dofinansowania ze środków 

krajowych: 3 557 893,00 zł

Gmina LIPNO - Budowa ośrodka 
sportowego przy kompleksie szkol-
nym w Wilkowicach - 1 500 000,00 zł

Gmina OSIECZNA - Budowa lokal-
nej oczyszczalni ścieków wraz z siecią 
kanalizacyjną obsługującą Ziemnice -  
6 840 000,00 zł

Gmina ŚWIĘCIECHOWA  - 
Utworzenie parku rodzinnego - 
miejsca integracji mieszkańców 
w Święciechowie - 3 100 535,00 zł

POWIAT GOSTYŃSKI
Powiat gostyński - Obwodnica 

Gostynia w ciągu DK 12 - 246 832 
635,00 zł

Gmina GOSTYŃ - Kompleksowy 
Remont szkoły Podstawowej nr 5 
w Gostyniu - 4 675 000,00 zł

Gmina Poniec - Przebudowa ulicy 
Szkolnej w Poniecu - 338 379,00 zł

Gmina Pępowo - Rewitalizacja i re-
waloryzacja (modernizacja) przyrod-
nicza stawów w Pępowie wraz z bu-
dową infrastruktury turystycznej -   
4 200 000,00 zł

Gmina Krobia - Termomodernizacja 
szkoły podstawowej w Starej Krobi, 
przedszkola w Krobi, termomoderni-
zacja i przebudowa Miejsko-Gminnego 

Ośrodka Pomocy Społecznej w Krobi 
- 3 591 000,00 zł

Gmina Pogorzela - Przebudowa dróg 
gminnych o nawierzchni gruntowej 
w Gminie Pogorzela -  3 176 543,00 zł

Gmina Borek Wielkopolski - 
Przebudowa bieżni wraz z infra-
strukturą techniczną przy boisku 
sportowym w Borku Wielkopolskim   
- 2 548 000,00 zł

Gmina Piaski -  Budowa kanalizacji 
sanitarnej w Strzelcach Wielkich  - 
 2 000 000,00 zł

Powiat KOŚCIAŃSKI 
Powiat kościański - Komenda 

Powiatowa Policji w Kościanie-
Budowa nowego oraz przebudowa 
istniejącego obiektu - 6 700 000,00 zł

Gmina Kościan miejska - MALUCH 
+ moduł 3 Program rozwoju instytucji 
opieki nad dziećmi w wieku do lat 3 
„Maluch+” -  206 000,00 zł

Gmina Wiejska Kościan - Samodzielny 
Publiczny Zespół Opieki Zdrowotnej -  
1 614 000,00 zł 

Gmina Śmigiel - Rozbudowa z przebu-
dową pałacu - Szkoły Podstawowej im. 
por. Stefana Rysmanna w Bronikowie -  
4 476 100,00 zł

Gmina Krzywiń - Rozbudowa sie-
ci wodno-kanalizacyjnej w Gminie 
Krzywiń w miejscowościach: Krzywiń, 

Cichowo, Lubiń, Rąbiń- Łuszkowo 
z przebudową stacji uzdatniania wody-  
4 750 000,00 zł

Gmina Czempiń - Uzbrojenie terenu 
aktywizacji gospodarczej i wsi Nowe 
Borówko w sieć kanalizacji sanitarnej 
i wodociągowej - 4 999 998,00 zł

POWIAT RAWICKI 
Gmina Rawicz - Modernizacja bu-

dynku głównego Szpitala Powiatowego 
w Rawiczu  -  10 400 000,00 zł

Powiat rawicki- Poprawa aktywno-
ści terenów inwestycyjnych na terenie 
Gminy Jutrosin poprzez przebudowę 
9,10km dróg - 6 146 500,00 zł 

Gmina Bojanowo - „Łączymy 
pokolenia”-zmiana sposobu użytko-
wania na przedszkole, klub dziecięcy 
oraz klub seniora wraz z jego przebu-
dową oraz zagospodarowaniem terenu 
w Bojanowie -  6 477 727,00 zł

Gmina Pakosław - Rozbudowa i mo-
dernizacja oczyszczalni ścieków 
w Chojnie 
Wartość dofinansowania ze środków 

krajowych: 12 255 000,00 zł

Gmina Miejska Górka - Budowa 
Przedszkola w Miejskiej Górce - 
9 000 000,00 zł

Gmina Jutrosin  - Poprawa aktywno-
ści terenów inwestycyjnych na terenie 
gminy Jutrosin poprzez przebudowę 
9,10 km dróg - 6 146 500,00 zł
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Pamiętacie?
To inwestycje, przeprowadzone
w naszym regionie przez Prawo 
i Sprawiedliwość, w  rządzie 
Premiera Mateusza Morawieckiego!
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Coolturalnie w Lesznie
Mapa kulturalna Leszna staje się z roku na rok coraz bardziej 
zapełniona. Jest różnorodnie i ciekawie. Każdy znajdzie coś 
dla siebie. Rok 2023 to czas intensywnej współpracy Teatru 
Miejskiego w Lesznie, Miejskiego Ośrodka Kultury w Lesznie 
oraz Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia  
im. R. Maciejewskiego w Lesznie. Zobaczmy, co ciekawego po-
jawi się na afiszach jesienią.

W Teatrze Miejskim rozpoczął się nowy 
sezon artystyczny ze spektaklem dla 
dzieci Posłuchaj Natury Matki – Łatki 
z klatki, który zapozna młodych widzów 
ze światem przyrody, rozbudzi ich em-
patię i wrażliwość. 
Dla dorosłych pojawiły się propozycje 

komediowe, m.in.: Chory z urojenia, 
Przedstawię Ci tatę, List i Lepsza. Warto 
sprawdzić także w repertuarze teatru datę 
14 października. Z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej, przygotowaliśmy specjalny 
koncert Katarzyny Żak dla nauczycieli 

i pracowników oświaty – mówi dyrek-
tor Teatru Miejskiego w Lesznie Maciej 
Mizgalski. 
Nie możemy doczekać się kolejnej 

premiery pt. Kolacja na cztery ręce, 
którą przygotowaliśmy we współpra-
cy w Teatrem C. K. Norwida w Jeleniej 
Górze oraz Miejskim Ośrodkiem Kultury 
w Głogowie. W tym spektaklu miłośni-
cy muzyki klasycznej przyjrzą się posta-
ciom dwóch wybitnych kompozytorów 
z różnych środowisk – Fryderyka Händla 
i Jana Sebastiana Bacha podczas spot-
kania, które historycznie nigdy się nie 
wydarzyło.
Do czerwca 2024 zostało zaplano-

wanych 6 premier. Po szczegóło-
we informacje zapraszamy na stronę  
www.teatrmiejskileszno.pl oraz na 
fanpage. 

Trudny czas w pandemii i tuż po niej 
dla działalności Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Lesznie minął bezpowrotnie. 
W 2022 roku zorganizowanych zostało 
249 wydarzeń dla 45 tys. osób. W tym 
roku notujemy rekordowe statystyki – 
mówi dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Lesznie Maciej Mizgalski. Co 
przyciąga uwagę mieszkańców Leszna? 
Różnorodny repertuar – stand-upy, kon-
certy, przedstawienia, a także oferta za-
jęć dodatkowych. Trwa również nabór 
do sekcji dla dzieci, młodzieży i doro-
słych. Ciekawie zapowiadają się zmia-
ny w repertuarze Orkiestry Dętej Miasta 
Leszna. Mamy nadzieję, że odświeżone 

brzmienie przypadnie do gustu naszym 
odbiorcom. 
W najbliższym czasie czekają nas in-

teresujące wydarzenia. Dzięki otrzy-
manemu dofinansowaniu w ramach 
programu dotacyjnego „Niepodległa” 
MOK ma możliwość zorganizo-
wać I Leszczyński Przegląd Piosenki 
Legionowej i Powstańczej, do które-
go aktualnie trwa nabór uczestników.  
Projekt realizowany jest we współ-
pracy z Państwową Szkołą Muzyczną 
I i II stopnia im. R. Maciejewskiego 
w Lesznie oraz Szkołą Podstawową nr 
12 w Lesznie. Wielki finał przeglądu 
zaplanowany został na 24 października 
2023r. Przed nami także coroczny kon-
kurs talentów Rozwiń Skrzydła. Tym ra-
zem artystą zaproszonym do jubileuszo-
wej 15. edycji będzie Marcin Rozynek 
z zespołem Atmosphere. 
Zachęcamy do śledzenia kalendarium 

imprez na stronie www.mok.leszno.pl 
oraz na fanpage.



17# ELEKTROMOBILNOŚĆ / AOL

Tegoroczna wyjątkowa 9. edycja była 
swego rodzaju nowym doświadczeniem 
dla wszystkich uczestników, organizato-
rów jak i mieszkańców naszego miasta. 
Propozycja zorganizowania akcji z czyn-
nym udziałem i we współpracy z orga-
nizacjami pozarządowymi, instytucjami 
i jednostkami miejskimi spotkała się 

z otwartą na nowości postawą wszyst-
kich podmiotów. 
W dniach 9-17 września odbyło się 

ponad 180 różnych inicjatyw i wyda-
rzeń, które miały na celu zintegrowa-
nie, rozwój i zwiększenie zaangażowa-
nia mieszkańców w działania na rzecz 

sektora pozarządowego. Hasło “Aktyw-
ny Obywatel To Ja” okazało się trafi one 
i po raz kolejny wszyscy zaangażowa-
ni w akcję udowodnili, że leszczynianie 
są aktywnymi członkami społeczeństwa 
obywatelskiego. NGO -sy miały możli-
wość szerokiej prezentacji swojej oferty 
i nawiązania współpracy z mieszkań-

cami i mieszkankami. Tegoroczna ak-
cja AOL została zaplanowana i zrea-
lizowana w sposób społecznościowy 
i partycypacyjny.
W ramach Tygodnia Inicjatyw Pozarzą-

dowych organizacje pozarządowe, lesz-
czyńskie instytucje, placówki oświa-
towe, fi rmy zaangażowane społeczne 
zapraszały mieszkańców do brania 
udziału w różnych wydarzeniach, któ-
re pokazały pozarządowy i społeczny 
aspekt Leszna. W ramach akcji odbyły 
się również Randki Obywatelskie oraz 
Wolontariat Prezydenta Miasta Leszna. 
Niepowtarzalną okazją do ciekawego 
spędzenia czasu, odnalezienia inspiracji 
oraz odkrycia swoich nowych pasji i za-
interesowań przez mieszańców okazały 
się Drzwi Otwarte, które przygotowały 
nie tylko leszczyńskie NGO, ale również 
lokalne instytucje. Podczas tegorocznej 

akcji AOL mieszkańcy mogli skorzystać 
z różnych form rozrywki oraz kultury, 
odbyły się wydarzenia sportowe, ekolo-
giczne, koncerty, pikniki, gry miejskie, 
wykłady, kreatywne zajęcia dla dzieci 
i młodzieży, podwieczorki ze śpiewem 
dla seniorów i wiele innych ciekawych 
wydarzeń.  Ponadto mieszkańcy mogli 
uzyskać wiedzę m.in. w zakresie współ-
pracy miasta z organizacjami pozarządo-
wymi, uzyskać wsparcie specjalistów ds. 
NGO. Wydarzenia odbywały się w róż-
nych częściach miasta i miały charakter 
społeczny, a udział w nich był bezpłatny. 
Była to również niepowtarzalna okazja 
do integracji przedstawicieli sektora po-
zarządowego w Lesznie, samorządu te-
rytorialnego, biznesowego oraz specja-
listów z wielu dziedzin.
Dzięki Świętu Organizacji Pozarządo-

wych Mieszkańcy i Mieszkanki Leszna
– zobaczyli, czym zajmują się organiza-

cje pozarządowe w mieście,
– spędzili czas, rozwijając 

zainteresowania,
– poznali innych mieszkańców o podob-

nych zainteresowaniach.
Akcja AOL po raz kolejny pokaza-

ła, że w organizacjach pozarządowych 
i podmiotach zaangażowanych społecz-
nie  tkwi ogromna siła, co potwierdzi-
ła znaczna frekwencja mieszkańców na 
wydarzeniach. 
Nie sposób wymienić wszystkich, któ-

rzy zaangażowani byli w działania. 

Poprzez wspólne prowadzenie tak zróż-
nicowanych działań na rzecz miesz-
kańców Leszna możemy być dumni, że 
zwiększyła się aktywność społeczna, 
podniosła się wiedza na temat różnorod-
nych form organizowania się. Ilość ak-
tywnych uczestników akcji napawa na-
dzieją, że przyszłoroczna jubileuszowa 
10. edycja, która zaplanowana została 
w dniach od 7 do 15 września 2024 r. 
będzie wielkim świętem nas wszystkich. 
Dziękujemy mieszkańcom za ich obec-

ność na zorganizowanych wydarzeniach, 
a także dziękujemy wszystkim współ-
organizatorom - organizacjom poza-
rządowym, instytucjom, placówkom 
oświatowym, fi rmom zaangażowanym 
społecznie, które współtworzyły z nami 
program AOL. Dziękujemy wolontariu-
szom za wsparcie i nieocenioną pomoc! 
Cieszymy się, że byliście z nami w ten 

piękny czas i do zobaczenia za rok.

Za nami Aktywne Obywatelskie Leszno (AOL), czyli 9 dni ak-
tywnych wydarzeń adresowanych do mieszkańców naszego 
Miasta i regionu. 

Aktywne Obywatelskie Leszno już za nami
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Od pomysłu do własnego biznesu
czyli o tym, kiedy własna firma może być spełnieniem marzeń

Są przedsiębiorcy, którzy od zawsze wiedzieli, że będą prowadzić firmę między innymi ze względu na tradycje rodzinne lub in-
dywidualne predyspozycje. Zdarzają się osoby, które bardzo długo pracowały na etacie w  mniejszych lub większych firmach 
i zapragnęły czegoś na własny rachunek. Jest też grupa, i to całkiem liczna, która biznes rozpoczęła przez przypadek, siłą rozpę-
du, albo zbiegiem okoliczności. Kiedy warto rozważyć prowadzenie własnej działalności gospodarczej? Co jest niezbędne, żeby 
zacząć o tym myśleć?

Pomysł przede wszystkim
Trudno mówić o zakładaniu firmy bez pomysłu na produkt lub usługę. Poszukiwania 

warto rozpocząć od tego, czym dysponujemy. Być może masz ciekawą pasję, uni-
katowe umiejętności, wiedzę z określonej tematyki. Zastanów się, czy ktoś byłby 
zainteresowany tym, co już robisz lub czym się interesujesz. 
Po drugie – zainspiruj się! Wsłuchaj się w to, co mówią inni ludzie – zarówno Ci, 

których znasz, jak i nieznajomi. Bardzo często w pozornie błahych rozmowach 
kryją się gotowe pomysły biznesowe, bo czy istnieje lepsze źródło wiedzy o po-
trzebach człowieka niż on sam? Oczywistą kopalnią inspiracji jest internet. Warto, 
podczas codziennego przeglądania ulubionych stron, zajrzeć w miejsca poświę-
cone innowacjom, trendom, czy ogólnie tematyce biznesowej. Kolejna opcja jeśli 
chodzi o poszukiwanie pomysłów na własną firmę, to uważne podróżowanie, czyli 
obserwowanie rozwiązań funkcjonujących w innych miejscach, krajach, kulturach. 
Być może coś, co działa na zupełnie innym rynku, ma szansę przyjąć się również 
w naszym środowisku. 
Ostatecznie coraz więcej firm decyduje się na rozwój działalności w modelu fran-

czyzowym. Jeśli czujesz, że masz potencjał, aby zostać przedsiębiorcą, ale nie masz 
własnego pomysłu, możesz wejść we współpracę z istniejącą marką i zostać fran-
czyzobiorcą. Najczęściej pojęcie to kojarzy się z sieciami handlowymi typu Żabka, 
czy Lewiatan, ale coraz częściej dotyczy ono również innych branż, takich jak sa-
lony fitness, beauty, czy zajęć z robotyki.

Determinacja mimo trudności
Jeśli trafiliśmy na dobrze rokujący pomysł to kolejną kwestią, którą musimy brać 

pod uwagę, są rozmaite trudności, zaczynając od formalności jeszcze przed za-
łożeniem firmy, przez mniejsze i większe kryzysy w trakcie jej funkcjonowania. 
Szczególnie osoby, które długo pracowały na etacie mają skłonność do zapomina-
nia o minusach własnego biznesu, a te jak w każdym przypadku również występują 
i trzeba mieć ich świadomość. Takim minusem może być między innymi nienormo-
wany czas pracy, brak 2-tygodniowego urlopu, czy duży zakres obowiązków, przede 
wszystkim na starcie. Dlatego jeśli zamierzamy dołączyć do grona przedsiębiorców 
powinniśmy się nastawić na bieg długodystansowy z przeszkodami. Może się to 
wydawać dość pesymistyczną wizją, ale każdy, kto prowadzi lub prowadził kiedyś 
firmę z pewnością ma w zanadrzu kilka historii porażek, albo chociażby trudności, 
z jakimi musiał się mierzyć. Gotowość, żeby sobie z nimi poradzić, szczególnie na 
początku biznesowej drogi, daje dużą przewagę nad osobami, które rezygnują już 
przy pierwszych niepowodzeniach.

Zaplecze
Jeśli biznes ma być nie tylko spełnieniem marzeń, ale również źródłem utrzyma-

nia dla właściciela i jego rodziny, konieczne jest zgromadzenie odpowiednich za-
sobów, które pozwolą na rozwój, zarówno na pierwszym, jak i kolejnych etapach 
prowadzenia działalności. Mowa tutaj nie tylko o zasobach finansowych, ale także 
ludzkich, czy infrastrukturalnych, które będą różne w zależności od branży oraz 
skali, w jakich zamierzamy funkcjonować.
Czy mam wystarczająco dużo pieniędzy, żeby stworzyć produkt lub usługę? Czy po-

siadam zabezpieczone środki, aby dotrzeć z moją ofertą do klientów? Kogo będę po-
trzebować, żeby prowadzić firmę? Jakich kompetencji mi brakuje? Czy będę potrze-
bować biura? Czy mój biznes wymaga zakupu określonego sprzętu, bądź towarów? 
Kiedy będę w stanie rozwinąć działalność i w jaki sposób sfinansuję ten rozwój? 
Pytań jest wiele i warto znaleźć na nie odpowiedź jeszcze przed rejestracją firmy.
Odpowiednie zaplecze jest potrzebne każdemu przedsiębiorcy tak, aby mógł ela-

stycznie reagować na występujące okoliczności. O tym, jak bardzo jest to ważne, 
przekonaliśmy się z całą mocą na przestrzeni ostatnich kilku lat, kiedy rynek w wie-
lu branżach zmienił się nie do poznania w związku z pandemią koronawirusa, czy 
konfliktem zbrojnym z udziałem naszych sąsiadów. Niektórzy przedsiębiorcy dość 
boleśnie doświadczyli, że dysponowanie planem A, B i najlepiej C jest kluczowe, 
żeby zapewnić ciągłość funkcjonowania firmy. 

Tak, będę przedsiębiorcą
W takim razie, czy jest sens zakładać własną działalność gospodarczą? Odpowiedzi 

na to pytanie warto poszukać u źródła, czyli przedsiębiorcy, który spełnił w ten 
sposób swoje marzenie. Mam to szczęście, że znam ich bardzo wielu i wystarczy 
przez chwilę posłuchać jak opowiadają o swoim produkcie lub usłudze, jak bardzo 
są oddani temu, co robią, ile radości sprawia im rozmowa z klientami, nawiązywa-
nie relacji, obserwowanie, jak ich biznes nabiera rozpędu. Widać błysk w ich oku, 
kiedy ktoś interesuje się tym co robią i nigdy nie powiedzą, że są w pracy. Myślę, 
że jest to argument, który przebija wszystkie inne. 
Dlatego uważam, że warto rozważyć założenie własnej firmy, szczególnie jeśli 

spełniamy podstawowe warunki – dopracowany pomysł, odpowiednie zaplecze 
i determinacja, aby sprostać przeciwnościom. Potraktujmy to jako absolutne mini-
mum. O wielu innych kwestiach związanych z prowadzeniem biznesu będę pisała 
w kolejnych artykułach. Jeszcze dokładniej rozwieję w nich wątpliwości, czy włas-
na działalność jest odpowiednią drogą, a jeśli tak to od czego zacząć i jak krok po 
kroku zrealizować ten plan. Do kolejnego poczytania!
       

TEKST: AGNIESZKA MIKA

Agnieszka Mika
Od początku kariery zawodowej jest związana z poznańskimi i leszczyńskimi in-

stytucjami otoczenia biznesu – parkami naukowo-technologicznymi oraz inkuba-
torami przedsiębiorczości. Doradza przedsiębiorcom w zakresie szeroko rozumia-
nego marketingu, tworzenia modeli biznesowych, a także wystąpień publicznych. 
Prowadzi szkolenia oraz edukuje młodzież. Z wykształcenia dziennikarka. Wierzy 
tak jak Walt Disney, że jeśli potrafisz o czymś marzyć, potrafisz też tego dokonać.
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Rozpocznijmy od pytania, czy rządo-
we wsparcie w formie 13. i 14. emery-
tury to „rozdawnictwo”, czy „solidar-
ność międzypokoleniowa”? Obecnie 
w polityce ścierają się takie dwa głosy, 
pierwszy płynie z ław opozycji, drugi 
z rządu. 

Marlena Maląg: To pytanie, na któ-
re przede wszystkim powinni odpowie-
dzieć seniorzy - beneficjenci rządowego 
wsparcia. To nowe programy, które opra-
cowane zostały w ministerstwie rodzi-
ny w ostatnich 4 latach. Nie spotkałam 
jeszcze nikogo, a rozmawiam naprawdę 
z wieloma Polkami i Polakami, kto po-
wiedziałby mi, że takie wsparcie było 
czy jest niepotrzebne. Spotkałam za to 
wiele osób starszych, które mówią mi 
wprost, że godna, nie kilkuzłotowa wa-
loryzacja świadczeń oraz 13. i 14. eme-
rytury pozwalają im godnie żyć. Kiedy 
zapytałam, co się zmieniło w ich co-
dzienności, to często słyszę, że mogą ku-
pić w sklepie lepszej jakości produkty, 
nowe ubrania, wykupić receptę w aptece,  
czy dać prezent swoim wnukom. Obecni 
emeryci pracowali wiele na to, abyśmy 
dziś żyli w lepszych niż oni warunkach. 
I choćby dlatego musimy o nich zadbać 
w ramach solidarności międzypokole-
niowej. Wystarczy przypomnieć sobie, 
jak za czasów rządu Donalda Tuska wy-
glądało wsparcie dla tej grupy społecz-
nej. Groszowe waloryzacje i podwyższe-
nie wieku emerytalnego najlepiej oddają 

ducha tamtych czasów. Już 15 paździer-
nika Polacy mogą zdecydować, która 
wizja polityki jest im bliższa i w jakiej 
Polsce chcą żyć. W silnej i nowoczesnej, 
która troszczy się o swoich obywateli, 
czy słabej, w której silni robią co im się 
żywnie podoba i za nic mają tych, którzy 
ze strony państwa potrzebują wsparcia – 
a więc m.in. seniorzy.

Ale w przypadku programu Rodzina 
500+ sprawa już wygląda inaczej. 
Rodzice mogą zarobić na utrzymanie 
dzieci, nie muszą polegać na wspar-
ciu państwa. Poza tym wielu polityków 

z opozycji wskazuje, że rządowe 
wsparcie dezaktywuje rodziców. 

Marlena Maląg: Znam polityków opo-
zycji, którzy krzyczą o rozdawnictwie, 
a na pytanie, czy pobierają świadcze-
nia, odpowiadają, że tak. Czy to nie jest 
hipokryzja? Idąc dalej, ci sami politycy 
korzystają ze świadczeń i czy w związ-
ku z tym są zdezaktywowani? Nie, pra-
cują dalej. Większość rodziców mądrze 
gospodaruje tymi środkami, najczęściej 
wysyłają dzieci na dodatkowe lekcje czy 
inwestują w ich pasje. Niektórzy odkła-
dają pieniądze, a inni jadą na wymarzone 
wakacje. To z kolei ma ogromne i pozy-
tywne znaczenie dla polskiej gospodar-
ki. Pieniądze pochodzące z programów 
takich jak 500+, wkrótce 800+, czy 13. 
i 14. Emerytury zasilają różne branże 
polskiej gospodarki. Kiedyś rodziny, 
zwłaszcza wielodzietne, były spychane 
na margines, a dziś nie muszą się tego 
wstydzić, mogą być dumne ze swoich 
pociech. To są realne zmiany, nie tylko 
finansowe, ale i mentalne. Przywracamy 
godność polskim rodzinom. Poza bezpo-
średnim wsparciem finansowym stara-
my się tworzyć rozwiązania ułatwiające 
łączenie pracy zawodowej z życiem ro-
dzinnym. Służą temu dodatkowe miejsca 
w żłobkach w ramach takich programów 
jak Maluch+. Dziś mamy ponad 232 tys. 
miejsc w żłobkach, a kolejne 102 tys. 
są w trakcie tworzenia. Dla porównania 

w 2015 r. ok 80 tys. mogło korzystać z tej 
formy opieki.
Natomiast w kontekście dezaktywa-

cji rodziców warto wspomnieć, że dziś 
mamy najniższe od trzech dekad bezro-
bocie i najwyższy poziom zatrudnienia. 
Jesteśmy trzecim krajem w UE z najniż-
szym bezrobociem. Trudno tutaj uzasad-
nić tezę o bierności i dezaktywacji rodzi-
ców, bo wszystkie fakty temu przeczą. 
W ministerstwie rodziny, którym za-
rządzam, mam dostęp do pełni danych, 
dlatego tę sytuację na bieżąco analizu-
ję i przedstawiam informacje oparte na 
prawdziwych danych. Nie możemy tak-
że zapomnieć, że pieniądze na progra-
my społeczne nie zostały wyczarowa-
ne, tylko pochodzą z naprawy finansów 
publicznych, odebrane tym, którzy okra-
dali polski budżet. Znaleźliśmy sposób 
na mafie VAT-owskie, luka VAT-owska 
jest jedną z najniższych w Europie, na 
uszczelnienie systemu, który pozwolił 
nam opracować programy społeczno-go-
spodarcze, i de facto przekazać wygo-
spodarowane środki Polkom i Polakom. 

Zmierzmy się z jeszcze jednym ar-
gumentem, który pojawia się w prze-
strzeni publicznej. Programy społecz-
ne generują inflację. Czy w Pani ocenie 
to prawda, czy fałsz? 

Marlena Maląg: Fałsz. Przecież na-
sza gospodarka rośnie szybciej niż unij-
na średnia. PKB od 2015 roku wzrosło 
o 31 proc. pomimo pandemii i wojny 
w Ukrainie. Zwróćmy uwagę, że na infla-
cję wpłynęły zawirowania ogólnoświa-
towe, w tym koszty paliw czy energii, 
które były efektem zastopowania relacji 
Europy z Rosją. Dziś sytuacja na ryn-
ku energetycznym wraca do normy, a za 
tym maleje wskaźnik inflacji. Pieniądze 
z programu Rodzina 500+ oraz 13. i 14. 
emerytur zasilają różne branże i wzmac-
niają tym samym polską gospodarkę. Nie 
dajmy sobie wmówić, że rodzic, któ-
ry posłał swoje dziecko na dodatkowe 
lekcje języka angielskiego, albo naukę 
gry na pianinie, czy też emeryt robią-
cy zakupy w sklepie spożywczym, albo 
w aptece, napędza spiralę inflacji. Czy 
pieniądze przekazywane samorządom 
na inwestycje lokalne takie jak żłobki, 
szkoły, drogi, wodociągi, a więc to z cze-
go korzystamy na co dzień to główny 
czynnik inflacji? Przeciwnie, to nowe 

Niemal każdy słyszał o rządowych programach, takich jak Rodzina 500+, a wkrótce 800+, Rodzinny Kapitał Opiekuńczy  
12 000+, Maluch+, dofinasowanie do opieki żłobkowej, czy 13. i 14. emerytury. To tylko nieliczne z wielu programów, które po-
wstały w ministerstwie kierowanym przez Marlenę Maląg -minister rodziny i polityki społecznej, poseł na Sejm RP. Marlena 
Maląg, wielkopolanka, od 2019 roku odpowiada za resort rodziny, który w ostatnich 4 latach wprowadził przełomowe i niespo-
tykane wcześniej programy społeczne, które zmieniły na lepsze życie miliony Polek i Polaków. 

PROGRAMY, KTÓRE PRZYWRACAJĄ GODNOŚĆ MILIONOM POLSKICH RODZIN

Minister Rodziny i Polityki Społecznej Marlena Maląg podczas spotkania 
z seniorami
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miejsca pracy, stad tak niskie bezrobo-
cie w Polsce.

Swoją karierę rozpoczęła Pani od pra-
cy jako nauczyciel, by następnie zwią-
zać się z polityką. Czy nie tęskni Pani 
za nieco spokojniejszą pracą w szkole? 

Marlena Maląg: Kiedy wspominam 
początki swojej pracy to wiem, że bycie 
nauczycielem dało mi ogromne podsta-
wy do tego, by dziś móc pełnić funkcję 
posła i ministra. Dobry nauczyciel musi 
zapracować na szacunek wśród uczniów, 
co wbrew pozorom nie jest taką prostą 
sprawą. Dobry nauczyciel musi również 
umieć zbudować nić porozumienia z ro-
dzicami i całym gronem pedagogicznym. 
Podobnie jest w polityce. Wyborcy oce-
niają, czy dany polityk jest pracowity, 
konsekwentny, wiarygodny i czy moż-
na mu zaufać oraz powierzyć sprawy 
wagi państwowej. Rodzice oczekują, 
by nauczyciel dysponował podobnymi 
cechami, bo chcą jak najlepiej dla swo-
jego dziecka. 

Wielokrotnie podkreśla Pani swój silny 
związek z południową Wielkopolską. 
Czy trudno łączyć pracę w Warszawie 
z życiem prywatnym? 

Marlena Maląg: Moi bliscy wiedzą, 
że jak się za coś biorę, to angażuję się 
w całości. Moim życiowym mottem są 
słowa św Jana Pawła II: „Musicie od 
siebie wymagać, nawet gdyby inni od 
Was nie wymagali.” Nie jest ważne, czy 
robię to jako nauczyciel, czy minister. 
Niezależnie od zajęcia zawsze podcho-
dzę do zadania najlepiej jak potrafię, bo 
nie jestem zwolenniczką półśrodków. 
Mam ogromne szczęście, którym jest 
wsparcie ze strony mojej rodziny, męża 

i córek, bo oni wiedzą, że ciąży na mnie 
ogromna odpowiedzialność za losy mi-
lionów ludzi. W trudnych momentach te-
lefon od moich najbliższych jest na wagę 
złota, oprócz otuchy powoduje uśmiech 
na mojej twarzy. Od wielu lat to się nie 
zmienia i za to wsparcie jestem mojemu 
mężowi i córeczkom, choć są już same 
mamami, ogromnie wdzięczna. 

Czy mąż nie ma Pani za złe, że działal-
ność polityczna ogranicza Pani obec-
ność w domu? 

Marlena Maląg: Nigdy nie dał mi od-
czuć, że nie aprobuje mojej aktywno-
ści i pracy, które absorbują mnie w peł-
ni przez większość dni w tygodniu. 
Zbyszek, mój mąż, jest moją podporą 
i najlepszym przyjacielem. I pomimo 
wielu lat spędzonych razem, niezależ-
nie od tego, w jakim mieście pracuję, 
co robię, zawsze wiem, że na mogę na 
niego liczyć. 

Zmierzając do końca naszej rozmowy, 
zapytam o nadchodzące wybory. Jak 
zachęciłaby Pani do udziału w nich na-
szych Czytelników?

Marlena Maląg: Polki i Polacy mogą 
dziś porównać Polskę w latach 2007-
2015 z tą z ostatnich 8 lat i odpowiedzieć 
sobie na pytanie: kiedy żyło się lepiej? 
Z ilu programów naszych poprzedników 
skorzystali? Czy decyzje wbrew społe-
czeństwu, jak na przykład podwyższe-
nie wieku emerytalnego z rozkazem PO 
„niejednokrotnie pracy aż do śmierci”, 
zagarnięcie 155 mld zł z OFE do budże-
tu, czy wyprzedaż majątku narodowego 
miały charakter demokratyczny i oby-
watelski? Czy lider partii, który deklaro-
wał, że nie opuści stanowiska premiera, 

a następnie uciekł do Brukseli w pogoni 
za gigantycznymi osobistymi finansowy-
mi korzyściami to lider wiarygodny? My 
stawiamy na wiarygodność i bezpieczna 
przyszłość polskich rodzin. Jeśli zapo-
wiadamy programy rządowe, jak choć-
by Rodzina 800 + czy 13. i 14. emery-
tury, to realizujemy je bez względu na to 
czy był COVID, czy miał miejsce kry-
zys gospodarczy wywołany agresją Rosji 
na Ukrainę. Jeśli dostrzegamy niebez-
pieczeństwo ze Wschodu, wzmacniamy 
granicę, budujemy silną i nowoczesną 
armię. Jeśli dziś prezentujemy program 
wyborczy, zrealizujemy go.
Przed nami najważniejsze po 89. roku 

wybory - połączone z referendum w klu-
czowych dla naszej przyszłości spra-
wach. To - jak wielu z nas weźmie udział 
w tych wyborach, jakich przedstawicieli 
wybierzemy na kolejną kadencję parla-
mentu, a także jak odniesiemy się kwestii 
zawartych w referendum - dotyczących 

bezpieczeństwa i przyszłości naszych ro-
dzin -  na wiele lat przesądzi o losach 
i kierunku rozwoju Polski. Nie bądźmy 
obojętni, zdecydujmy sami - nim inni 
zdecydują za nas. Wielu z nas zada so-
bie pytanie, czy mój głos ma znaczenie? 
Czy może coś zmienić? Po co właści-
wie mam głosować? Otóż, każdy, pod-
kreślam bez wyjątku, absolutnie każdy 
głos się liczy! Bo każdy z nas ma jakieś 
marzenia, oczekiwania, do czegoś dąży, 
za czymś podąża. I właśnie w dniu wy-
borów może dać temu wyraz. Te wybo-
ry dotyczą przyszłości Polski, każdego 
z nas, naszych rodzin, bliskich, krew-
nych i znajomych. 
Będę zaszczycona, jeśli obdarzą mnie 

Państwo ponownie zaufaniem głosu-
jąc na mnie w wyborach do Sejmu. 
Dziękuję. Marlena Maląg

Dziękujemy za rozmowę.
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Marlena Maląg Minister Rodziny i Polityki Społecznej z Premierem 
Mateuszem Morawieckim podczas ogłoszenia w KPRM programu 
Rodzina 800+
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Ile znaczy mój głos
Wybory parlamentarne opierają się o pewien skomplikowany system wyborczy. Przedstawię go w taki sposób, że po przeczyta-
niu poniższego artykułu, nie będziecie mieć żadnych wątpliwości, co stało się z Waszym głosem. 

System wyborczy 

System wyborczy to w sporym uprosz-
czeniu zbiór wszystkich zasad, na 
których opiera się dane głosowanie. 
Najpopularniejszy to system proporcjo-
nalny, jednak występuje też większościo-
wy. Ten drugi jest łatwiejszy do wytłuma-
czenia. Zgodnie z nim wyborca głosuje 
bezpośrednio na danego kandydata bądź 
partię. Wygrywa ten, który zdobędzie 
najwięcej głosów. System większościo-
wy występuje w Polsce właśnie w wybo-
rach do Senatu. System proporcjonalny 
jest bardziej rozbudowany, jednak wyda-
je się, że jest sprawiedliwszy w przypad-
ku wyborów parlamentarnych. Wyborca 
również oddaje jeden głos na wybraną 

partię. Na podstawie wyników wyborów 
określa się proporcję, która odzwiercied-
la poglądy społeczeństwa. Prosta pro-
porcja byłaby niesprawiedliwa, dlatego 
dla jej obliczenia stosuje się dość skom-
plikowane reguły. W Polsce wykorzy-
stuje się metodę d’Hondta. Polega ona 
na dzieleniu liczby głosów oddanych na 
każdą listę przez kolejne liczby natural-
ne. Pod uwagę bierze się jednak jedy-
nie te komitety, które przekroczyły próg 
wyborczy. Największe uzyskane ilorazy 
(wyniki dzielenia) szereguje się następ-
nie do momentu, gdy wszystkie manda-
ty w danym okręgu wyborczym zosta-
ną obsadzone. Metoda d’Hondta została 
opracowana przez belgijskiego matema-
tyka Victora d’Hondta. W Polsce posłu-
giwano się kiedyś sposobem obliczania 

głosów według Hare’a-Niemeyera oraz 
Sainte-Lague. 

Wybory do Sejmu 

Wybory do Sejmu odbywają się właś-
nie na zasadzie systemu proporcjonalne-
go. Głosy oddane na poszczególne listy 
przeliczane są na mandaty z wykorzy-
staniem powyższej metody d’Hondta 
w skali całej Polski. Po ustaleniu licz-
by mandatów, które przypadają poszcze-
gólnym komitetom, rozdziela się je po-
między poszczególne listy kandydatów. 
Mandaty uzyskują natomiast ci kandyda-
ci, którzy na danej liście otrzymali naj-
większą liczbę głosów. Preferencyjna 
odmiana systemu proporcjonalnego ob-
jawia się właśnie w tym, że to wyborca 
ma możliwość wskazać tego kandyda-
ta, który ma pierwszeństwo do otrzyma-
nia mandatu. Miejsce na liście nie ma 
jednak żadnego znaczenia prawnego. 
Dowiedziono jednak, że mniej zdecy-
dowani wyborcy częściej głosują na oso-
by zajmujące wyższe miejsca na liście. 
Należy jednak pamiętać, że w podziale 
głosów będą uczestniczyć tylko te ko-
mitety, które uzyskają co najmniej 5% 
poparcia (lub 8% w przypadku koalicji). 
Tak zwany próg wyborczy jest szczegól-
nie ważny w przypadku wyborów parla-
mentarnych, ponieważ zapobiega znacz-
nemu rozdrobnieniu sceny politycznej. 
Gdy w 1991 roku nie zastosowano progu 
wyborczego, przynajmniej jeden man-
dat uzyskało 29 komitetów. Warto dodać, 
że Polska podzielona jest na 41 okrę-
gów, których wielkość wynosi od 7 do 
20 mandatów. Okręgi tworzy się w ten 
sposób, aby obejmowały obszar całości 
lub części województwa. Nie mogą jed-
nak naruszać granic powiatów. Ponadto 
podziału dokonuje się z wykorzystaniem 
tzw. normy przedstawicielskiej - uzysku-
je się ją poprzez podzielenie liczby lud-
ności Polski przez liczbę wszystkich po-
słów do Sejmu. Najczęściej oscyluje ona 
wokół jednego posła na 82.000 miesz-
kańców. W okręgu nr 36, który obej-
muje między innymi Leszno, Ostrów 
Wielkopolski, Kalisz oraz Gostyń zo-
stanie wybranych 12 przedstawicieli. 

Wybory do Senatu 
Senatorowie wybierani się na czterolet-

nią kadencję w wyborach opartych o sy-
stem większościowy. Zgodnie z zasadą 
bezpośredniości wyborca głosuje wy-
łącznie na swojego kandydata. W tych 
wyborach nie istnieje podział na listy, 

ponieważ każdy komitet wyborczy 
może zgłosić tylko 1 kandydata w da-
nym okręgu. W 2011 roku wprowadzo-
no okręgi jednomandatowe w wyborach 
do Senatu, czyli 100 senatorów wybie-
ra się w 100 jednomandatowych okrę-
gach. W poszczególnym okręgu wygra 
wyłącznie ten, kto uzyska najwięcej gło-
sów. Oczywiście nie wolno równocześ-
nie kandydować do Sejmu i Senatu, na-
tomiast każdy senator urodzony przed 
1 sierpnia 1972 roku jest obowiązany 
do złożenia oświadczenia dotyczące-
go pracy lub służby w organach bez-
pieczeństwa państwa lub współpracy 
z nimi w okresie od 22 lipca 1944 roku 
do 31 lipca 1990 roku. Jest to tak zwa-
ne oświadczenie lustracyjne. Kandydat, 
który skłamie, musi liczyć się z odpo-
wiedzialnością karną oraz utratą man-
datu. W przypadku, gdy poseł z różnych 
powodów straci mandat poselski, jego 
miejsce zajmuje ta osoba, która w wy-
borach była zaraz po niej, a nie udało się 
jej uzyskać mandatu. Natomiast w razie 
wygaśnięcia mandatu odbywają się wy-
bory uzupełniające, ale wyłącznie na te-
renie kraju i tylko w okręgu, z którego 
pochodził senator, któremu wygasł man-
dat. Wybory uzupełniające odbyły się 6 
marca 2016 roku w Białymstoku. O waż-
ności wszystkich wyborów w Polsce de-
cyduje z urzędu Sąd Najwyższy. 

Wybory większościowe? 

Wybory większościowe na ogół cie-
szą się większą sympatią ze względu 
na bardziej przejrzyste reguły głosowa-
nia. Wyborca może wierzyć, że oddając 
głos bezpośrednio na kandydata w wy-
borach większościowych, ma większy 
wpływ na życie polityczne. W końcu 
głos otrzyma bezpośrednio ten, na kogo 
zagłosuje. Wygra ten, kto zdobędzie naj-
więcej głosów. System proporcjonalny 
jest bardziej skomplikowany. Głosuje 
się też na kandydata, ale głos general-
nie otrzymuje komitet wyborczy, a do-
piero później, zgodnie z preferencjami 
wyborców, przydziela się mandaty po-
szczególnym kandydatom. Niemniej oba 
systemy są sprawiedliwe, lecz nie ideal-
ne. Być może w toku akademickich dys-
kusji powstanie kiedyś system wyborczy, 
który w jeszcze lepszym stopniu będzie 
odzwierciedlał preferencje ogółu społe-
czeństwa. Obecnie zawsze pewna część 
będzie niereprezentowana.

TEKST: KAMIL DUDKA
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Kolumbijska przygoda Tomka  cz. 2
Tomek Frąckowiak (nie mylić z Wilmowskim) marzył właściwie o Urugwaju. Kultura latyno-amerykańska pociągała go od za-
wsze. Jak sam mówi, porwała go ta beztroska i radość z życia. Uczył się też hiszpańskiego. Zbiegiem okoliczności poznał 
Kolumbijczyka mieszkającego w Lesznie. Przedstawili ich sobie wspólni znajomi. To wtedy coś mu szepnęło z ramienia do ucha: 
„polecisz do Kolumbii”.

Medellin
Miejscowi powiedzą: „Mededżin”, 

a Hiszpanie na kontynencie „Medejin”. 
To tu właśnie mieszkał Pablo Emilio 
Escobar Gaviria. Szef kolumbijskiego 
kartelu narkotykowego, który zarobił 
tyle pieniędzy, że musiał je ukrywać. 
Tomek twierdzi że, Kolumbijczycy do 
dziś na swoich farmach odkopują wor-
ki z milionami dolarów lub znajdują je 
w wyburzanych domach. Często znisz-
czone przez wilgoć. Co prawda biura po-
dróży nie zagwarantują wycieczki z ło-
patą do dżungli po fortunę, ale specjalne 
programy zwiedzania śladami Escobara 
już owszem.
Tomek rozpoczął realizację swoich pla-

nów od oglądania lokali na sprzedaż. 
Jednak to co wydawało się w Polsce 
świetnym pomysłem, tu zostało zgaszo-
ne niemal w zarodku. Silną konkuren-
cję stanowili Amerykanie prowadzący 
tu swoje interesy. Do emigracji nie zmu-
sza ich sytuacja ekonomiczna przecież. 
Zwłaszcza specjalistów IT, którzy oprócz 
pisania kodów dla korporacji, prowa-
dzą także różne inne drobne działalno-
ści, w tym gastronomiczne. Pochodzą 
głównie z południowych stanów jak 
Teksas czy Arizona, które już od dawna 
borykają się z zasobami wody. Tomek 
spotkał się z tym zjawiskiem pierw-
szy raz. Historia polskiej emigracji to 
raczej historia naszej polityki i gospo-
darki. Jeszcze żaden Polak nie musiał 
wyjeżdżać do obcego kraju z powodu 
braku wody w kranie. Co prawda to ża-
den Exodus jeszcze. W Arizonie na po-
wierzchni zbliżonej do Polski żyje tylko 
7 mln ludzi, zaś w Nowym Meksyku 2 
mln. Gęstość zaludnienia jest zatemma-
ła. Siłą rzeczy niewielu mieszkańców 
dotknie ten problem, bo niewielu ich 
tam jest. Jednak susza jest prawdziwa 
i w skutkach nieodwracalna.
Rząd Kolumbijski wyczuł możliwo-

ści dochodowe i stworzył rozbudowaną 

ofertę wizową dla inwestorów. Jedna 
z nich polega na zainwestowaniu min. 
20000 USD, opłaceniu ubezpieczenia 
zdrowotnego (100-300 zł/msc) i już 
można dostać wizę na 3 lata. Warto tu do-
dać, że w ramach tego ubezpieczenia ma 
się dostęp do wszystkich prywatnych kli-
nik w kraju, a służba zdrowia jest tam na 
wiele wyższym poziomie niż w Polsce. 
Szpitale są lepiej wyposażone, zatrudnia-
ją więcej specjalistów, a przedsiębiorców 
zachęci fakt, że kwota wolna od podatku 
to na nasze 50000 zł!
Po jej przekroczeniu podatek wyniesie 

49 mln pesos! Jednak nie panuje tam 
tak szeroko zakrojona fiskalizacja jak 
u nas. Jeśli nie zadeklarujesz, że Twoje 
dochody przewyższają kwotę wolną od 
podatku, to nikt tego nie sprawdzi. Szara 
strefa kwitnie. Przekłada się to na stan 
kolumbijskiej gospodarki. Panuje tu je-

den z najsłabszych systemów socjalnych 
w Ameryce Łacińskiej. Ludzie muszą ra-
dzić sobie sami. Chodząc ulicami miast 
można odnieść wrażenie, że każdy tu 
prowadzi własną działalność. Nikt nie 
wykazuje dochodu. Nie płaci podatku. 
Każdego stać jednak na prywatne lecze-
nie. Wszędzie gdzie Tomek oglądał lo-
kal na sprzedaż, słyszał, że należał do 
Kolumbijczyków, którzy na stale wyje-
chali do USA czy Europy za lepszym 
życiem.

13 dzielnica
13 dzielnica, dawniej najniebezpiecz-

niejsza dzielnica w całym kraju, wydaje 
się dziś być kolorowym jarmarkiem, la-
tynoskim Montmartre pełnym artystów, 
kramów i restauracji. Jest też zlepkiem 
lichych konstrukcji. Każda w innym ko-
lorze z pięknymi muralami. Doskonale 
widać to ze wzgórz, z których składa się 
miasto. To na nich mieszkają najubożsi. 
Tutaj różnice poziomów są tak duże, że 
zbudowano Metrocable - kolejkę linio-
wa. W jej skład wchodzi 6 linii, a każ-
da gondola mieści do 10 osób. Innym 

popularnym środkiem lokomocji w 13 
dzielnicy są najdłuższe na świecie ru-
chome schody, będące zwyczajnie częś-
cią chodnika. Złożone z 6 części zabie-
rają na wysokość 384 m pod kątem 740 
stopni!Metro w Medellin jest zaś je-
dynym w całym kraju. Nawet Bogota 
nie posiada miejskiej sieci kolejowej. 
Znaczna część metra w Medellin prowa-
dzona jest nad  ulicami, jak w Chicago.
Na Początku XXI wieku władze krwa-

wo policzyły się z kartelami i party-
zantami terroryzującymi mieszkańców. 
Akcja rządowa pochłonęła także setki 
przypadkowych ofiar. Jednak 13 dziel-
nica zmieniła oblicze i zasadniczo już 
jest bezpieczna. O tych wydarzeniach 
opowiada darmowe Muzeum Casa de la 
Memoria, Dom Pamięci. Liczne insta-
lacje pomagają zrozumieć rozdartą we-
wnętrznymi konfliktami Kolumbię i jej 
mieszkańców. Muzeum powstało 3 lata 
po tragicznych wydarzeniach na ulicach 
Medellin w 2006 i omija ckliwą mar-
tyrologię. Wśród Kolumbijczyków nie 
dostrzeżemy raczej kultu narodowego 
jaki znamy choćby z Polski. Ci ludzie 
w zrównoważony sposób starają się pa-
miętać, wytłumaczyć i zrozumieć po-
tworną tragedię, która ich dotknęła.

Jeszcze Karaiby i do domu!
Za 120 zł Tomek poleciał z Medellin 

do Barranquilla, a stamtąd już żabi skok 
do Santa Marta nad Morze Karaibskie. 
Postanowił jeszcze tam obejrzeć kilka 
lokali. Do powrotu nakłaniała go żona. 
Nastoletnia córka chyba nawet znajdo-
wała w tym dla siebie pewien komfort, że 
taty nie ma i można poharcować, śmie-
je się Tomek.Dopiero obrażony pies go 
przekonał. W połączeniach video prze-
stał reagować na nawoływania Tomka 
i to już było niedopuszczalne! Dość 

biznesów pod palmami! Czas wracać do 
domu!
Tuż przed odlotem, w Bogocie poznał 

Adriana. Nasz rodak przyleciał tu już 
dawno temu, by spełnić swoje marzenia 
i zasmakować życia z jednym z rdzen-
nych plemion. O dziwo Ci go przyjęli. 
Adrian przez 1,5 roku mieszkał pośrodku 
dzikiej dżungli w szałasie i obejmował 
różne obowiązki plemienne aż uznał, że 
życie zweryfikowało marzenia chłopię-
ce. Musiał przyznać, że takie życie jest 
dla niego po prostu za ciężkie. Wrócił 
do Bogoty i tam poznał swoją dziew-
czynę. Adrian musiał zacząć zarabiać. 
Wpadł na pomysł robienia zapiekanek 
w budce na ulicy. Takich samych jakimi 
zajadamy się choćbyw naszym Lesznie. 
Nie miał pojęcia co robi. Wiedział tyl-
ko, że zapiekankę na pewno umie przy-
rządzić. Rodzina partnerki pożyczyła 
pieniądze. Kupił pierwszy foodtrack. 
Dziś ma ich trzy, otwiera lokal w mie-
ście, ma pracowników, a jego zapiekanki 
są w Bogocie już legendą! Do jego bu-
dek przychodzą Tik-Tokowcy nagrywać 
swoje rolki o tematyce kulinarnej. Piszą 
o nim media. A on chciał tylko zarobić 
na utrzymanie robiąc najprostsze danie 
jakie znał.
Spotkanie to uświadomiło Tomkowi, 

że jego wyjazd biznesowy to dopie-
ro pierwsze zetknięcie z Kolumbią i na 
pewno tam wróci ze swoimi pomysłami. 
Kto wie? Może nawet wejdzie w spółkę 
z Adrianem? Jakkolwiek ten wyjazd się 
potoczył dla Tomka, miał jedną i chy-
ba najważniejszą zaletę. Juan wrócił do 
domu bezpieczny. Uratował go Tomek 
z Leszna. Wszyscy wiemy, że Juan by nie 
utrzymał się za 1400 zł w Polsce. Jestem 
z Tomka dumny. Niechaj los pozwoli mu 
wrócić do Kolumbii i spełnić marzenia. 
Chętnie go tam odwiedzę. A Wy?

TEKST: PAWEŁ SIKORSKI
ZDJĘCIA: TOMASZ FRĄCKOWIAK

Karaibskie klimaty

Park Grubasów w Medellin

Fan Roberta Lewandowskiego 
z Kostaryki
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11 koncertów,  sety DJ-skie, pasaż artystyczny rozciągający się na długości aż 
dwóch ulic, teatr na chodniku, malowanie muralu, spacery po linie, pokazy tanecz-
ne i gimnastyczne, uliczni artyści, panele dyskusyjne, pokaz mody festiwalowej, 
nieskończona ilość warsztatów artystycznych – tak opakowane kulturą było miasto 
w weekend od 1 do 3 września 2023 roku. IV edycja Leszczyńskiego Ulicznego 
Festiwalu Artystycznego (LUFA) zgromadziła tłumy mieszkańców, którzy za dar-
mo mogli korzystać z licznych atrakcji ulokowanych w 6 strefach rozmieszczonych 
w różnych miejscach na starówce.
PS. Miłośniczce Leszna i turystce we własnym mieście brakowało w nim tylko 

jednego – festiwalu, z którym miasto byłoby kojarzone i który przyciągałby ludzi 
z całej Polski. Tak się stało, mamy LUFĘ! W imieniu swoim oraz Czytelników dzię-
kuję Wydziałowi Rozwoju Urzędu Miasta Leszna za spełnienie mojego lokalnego 
marzenia – jesteście niesamowici! Po raz kolejny stanęliście na wysokości zadania 
i dostarczyliście nam niezapomnianych wrażeń. 

TEKST I ZDJĘCIA: MAGDALENA WOŹNA

Miasto opakowane kulturą
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Schronisko dla bezdomnych zwierząt w Henrykowie – czego nie wiemy?
Przygotowania schroniska na zimę budzą dość utarte skojarzenia – gromadzenie zapasów karmy i  kocy. Tymczasem nie tylko 
tego potrzebują podopieczni naszego lokalnego schroniska. Jak więc możemy pomóc? Co warto wiedzieć? Spytaliśmy o to  
p. Małgosię Buczyńską, kierowniczkę Międzygminnego schroniska dla zwierząt w Henrykowie.

Zacznijmy od liczb

Nasze schronisko dla bezdomnych 
zwierząt obsługuje obszar całego mia-
sta Leszna i jest finansowane przez 
Urząd Miasta Leszna wraz z 13 gmina-
mi. W naszym zespole pracuje 5 pracow-

ników oraz 30 wolontariuszy. Co miesiąc 
wspomaga nas wiele instytucji i firm oraz 
osób prywatnych, przejętych losem tra-
fiających do nas zwierząt. W 2022 roku 
przyjęliśmy 176 psów. 145 zostało za-
adoptowanych lub odnalezionych przez 

właścicieli. To naprawdę dobra staty-
styka. Niepokoi nas jednak zestawienie 
miesięczne z ubiegłego roku. Z reguły co 
miesiąc przybywa do schroniska średnio 
ok. 12 psów. Zaskoczył nas jednak gru-
dzień 2022 roku, gdy trafiły do nas aż 42 

psy. Mamy nadzieję, że w tym roku nie 
powtórzy się ten scenariusz.

Schronisko dla psów i kotów

Zapewniamy zwierzętom schronienie, 
jedzenie oraz opiekę weterynaryjną każ-
dego dnia. Jest to możliwe dzięki zaan-
gażowaniu nie tylko instytucji, ale także 
dobrowolnym inicjatywom mieszkań-
ców regionu, do których gorąco zachę-
camy. Przyjmujemy psy i koty. Jednak tu 
warto wiedzieć, że pomoc kotom z po-
ziomu schroniska jest trudna, ze wzglę-
du na ogromne zapotrzebowanie oraz 
na kocie infekcje. Koty przenoszą wie-
le wirusów, pasożytów i szybko się za-
rażają. Niektóre choroby rozwijają się 
błyskawicznie i są nieuleczalne. Dlatego 
przyjmowanie nowych kotów to zawsze 
większe ryzyko rozprzestrzenienia się 
groźnych chorób w całym schronisku. 
Z tych samych przyczyn dla kotów 
schronisko to także jedna z najgorszych 
możliwych opcji.

Codzienne wyzwania

Nasz zespół codziennie mierzy się 
z konsekwencją ludzkich wyborów. 
Marzy nam się coraz większa świado-
mość i stworzenie zgranej społeczno-
ści lokalnej, która dobrze dba o siebie 
i swoich czworonożnych podopiecznych. 
Warto zdać sobie sprawę ze smutnego 
faktu, że najwięcej zwierząt trafia do 
nas na skutek porzucenia. Wielu zwie-
rzętom nie możemy pomóc w odnalezie-
niu właściciela, bo nie są zaczipowane.

Co każdy z nas może zrobić, by pomóc?

Czipujmy nasze zwierzęta. Dzięki 
temu, gdy się zgubią, szybko wracają 
do domku. 
Jeśli weterynarz zaczipuje nasze zwie-

rzę upewnijmy się, czy na pewno zosta-
ło zarejestrowane w bazie. Bez wpisu do 
bazy pomimo tego, że pies ma czipa, nie 

odnajdziemy właściciela. Zaopatrzmy 
również obrożę naszego psa w tzw. 
„adresatkę”.
Zadbajmy o psy i koty, które spędzą 

zimę na zewnątrz. Ocieplajmy budy, 
dbajmy o świeżą wodę, a w razie du-
żych mrozów pozwólmy naszym czwo-
ronogom schronić się np. w garażu czy 
piwnicy. Zrezygnujmy całkowicie z łań-
cucha, który nie dość, że potęguje odczu-
cie zimna, to jeszcze może przymarznąć 
do szyi naszego psa.
Jeśli nasz zwierzak jest zdrowy i nie 

ma żadnych przeciwskazań zdrowot-
nych, poddajmy go kastracji. Kastracja 
ma wielu zwolenników, ale i wielu 
przeciwników.
Przebywając na co dzień w schronisku 

dla bezdomnych zwierząt, zdajemy so-
bie sprawę, że największą zaletą kastra-
cji jest zapobieganie niekontrolowanemu 
rozmnażaniu się psów i kotów, a co za 
tym idzie zmniejszenie ilości niechcia-
nych i porzucanych zwierząt.
Równie ważnym zadaniem kastracji jest 

uchronienie naszych pupili przed róż-
nego rodzaju groźnymi nowotworami, 

które za późno wykryte, przyczyniają się 
do ich przedwczesnej śmierci.
Przeanalizujmy swoje możliwości za-

nim zdecydujemy się na adopcję zwie-
rzaka. One bardzo cierpią, gdy zmienia-
my zdanie i decydujemy się je oddać. 
Staramy się uświadamiać chętnych pod-
czas procesu adopcyjnego. Mimo to nie 
jesteśmy w stanie całkowicie uniknąć 
powrotu niektórych naszych zwierząt. 
Dziękuję za rozmowę!

TEKST: JOANNA KLAMECKA
ZDJĘCIA: SCHRONISKO 

W HENRYKOWIE

BARY

BLAKI

KAMARO

NIKON

BRUNO

BINIA
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Science Maths English

z akredytacją UNIWERSYTETU CAMBRIDGE

Szkoła Podstawowa
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 ŻUŻEL
Piotr Baron oficjalnie pożegnał się z klubem Fogo Unia Leszno. Natomiast dalej pozo-
staje niewiadomą, kto poprowadzi leszczyńską drużynę w kolejnym sezonie. Wśród 
kandydatów wymieniany był m.in. Mariusz Staszewski, który jednak zdecydował się 
pozostać w Ostrowie Wielkopolski. Kolejnym potencjalnym kandydatem jest Rafał 
Okoniewski, który jako zawodnik reprezentował Unię w 2002 roku. Wsparciem dla 
trenera mieliby zostać Roman Jankowski i Damian Baliński. Zagadka ma zostać roz-
wiązana na początku października. 

Młodzieżowe Indywidualne Mistrzostwa Polski
Na torze w Lublinie rozegrano finał Młodzieżowych Indywidualnych Mistrzostw Polski. 
Na najwyższym stopniu podium stanął Bartosz Kowalski z Betard Sparty Wrocław. 
Wyścig dodatkowy zdecydował o podziale kolejnych medali. Srebro wywalczył Bartosz 
Bańbor z Platinum Motoru Lublin, a brązowy Damian Ratajczak z Fogo Unii Leszno.

Mistrzostwa Europy Par U-19
W czeskich Pardubicach najlepsi okazali się Polacy. Trio w składzie Damian Ratajczak, 
Jakub Krawczyk i Oskar Paluch wywalczyło złote medale. Podium uzupełnili reprezen-
tanci Skandynawii, drugą lokatę wywalczyli Duńczycy, a trzecią Szwedzi. 

Zlata Stuha
Także w Pardubicach odbył się tradycyjny turniej juniorów. Damian Ratajczak stanął 
na trzecim stopniu podium. Zwycięzcą został reprezentant gospodarzy Daniel Klima, 
a drugi był Mathias Pollestad. Ciekawostką jest, że wyścigi w tym turnieju odbywają 
się w sześcioosobowej stawce, a bieg finałowy ma sześć okrążeń.

Indywidualne Mistrzostwa Świata Juniorów
Kolejnym i chyba największym sukcesem Damiana Ratajczaka były zawody w duńskim 
Vojens, kończące rywalizację o tytuł najlepszego juniora globu. Damian był najlep-
szym zawodnikiem turnieju, co finalnie pozwoliło na zdobycie srebrnego medalu. Na 
podium duńskich zawodów stanęli także Casper Henriksson i William Drejer. Z kolei 
w końcowej klasyfikacji bezkonkurencyjni byli Polacy. Złoto obronił Mateusz Cierniak, 
a brązowy medal zawieszono na szyi Bartłomieja Kowalskiego.

Indywidualne Mistrzostwa Polski
Poznaliśmy Indywidualnego Mistrza Polski na żużlu. Złoto przypadło Bartoszowi 
Zmarzlikowi, srebro Maciejowi Janowskiemu, a brąz Patrykowi Dudkowi. Na piątej 
pozycji sklasyfikowany został zwycięzca ostatniej rundy Janusz Kołodziej. Warto przy-
pomnieć, że reprezentant Fogo Unii Leszno praktycznie nie wystartował w pierwszej 
rundzie zawodów. Przypomnijmy, że wycofał się wtedy z powodu bólu żeber. 

SEC  - Indywidualne  Mistrzostwa Europy
Wspomniany wyżej Janusz Kołodziej zanotował także dobry występ podczas trzeciej 
rundy Tauron Speedway Euro Championship. 14 zdobytych punktów pozwoliło na wy-
stęp w finale, w którym zajął czwarte miejsce. Mniej powodów do radości miał po za-
wodach Grzegorz Zengota. Wywalczył 2 „oczka” i zajął czternaste miejsce. Triumfował 
Leon Madsen. W ostatniej rundzie zawodów SEC to Janusz Kołodziej okazał się naj-
lepszy, co pozwoliło na zdobycie brązowego medalu. Złotym medalistą został Mikkel 
Michelsen, a srebrnym Leon Madsen. Grzegorz Zengota w końcowej klasyfikacji upla-
sował się czternastym miejscu. 

 KOSZYKÓWKA KOBIET
Wyjazdowym spotkaniem do Ostrowa Wielkopolskiego zainaugurują zmagania II ligi 
koszykarki Pompax Tęczy Leszno. Rywalizacja w rozgrywkach będzie wyglądała po-
dobnie jak w ubiegłym roku. Rozpocznie się od rozgrywek grupowych, a następnie 
trzy najlepsze zespoły z dwóch grup powalczą ze sobą. Pierwszy mecz naszych koszy-
karek już 1 października. Zaciskamy kciuki!

 KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN
Koszykarskie emocje wracają do Hali Trapez! A to za sprawą zespołu Royal Polonia 
1912 Leszno. Po kilku sezonach nieobecności reaktywowano w Lesznie męską druży-
nę koszykówki. Zmagania rozpoczną w trzeciej lidze. Ufamy, że ambicji nie zabraknie 
i koszykarze powalczą o awans do wyższej klasy rozgrywkowej. Czekamy na emocje 
i życzymy powodzenia!

 PIŁKA NOŻNA
Znakomicie radzą sobie piłkarze Polonii Leszno. W Ostrowie Wielkopolskim zwyciężyli 
1:2, na własnym boisku, takim samym stosunku pokonali Wiarę Lecha Poznań. Z kolei 
w Gołuchowie wygrali z gospodarzami 0:3. Była to szósta wygrana z rzędu. Czekamy 
na siódmą, ósmą i każdą kolejną! 

 FUTSAL
Tuż przed inauguracją rozgrywek Fogo Futsal Ekstraklasy drużyna GI Malepszy Arth 
Soft Leszno pozyskał nowego gracza. To pochodzący z Ukrainy Serhii Malyshko. Sama 
inauguracja wypadła dla naszych futsalowców doskonale. W wyjazdowym pojedynku 
pokonali Dreman Opole Komprachcice 0:3. Strzelcem pierwszej bramki dla leszczyń-
skiego zespołu w sezonie 2023/2024 został Jakub Kąkol. Zwycięstwem zakończyło się 
także drugie spotkanie z bardzo niewygodnym rywalem. GI Malepszy Arth Soft w po-
konanym polu pozostawił ekipę łódzkiego Widzewa, ustalając wynik na 7:5. W trzeciej 
kolejce futsalowcy wybrali się do Chorzowa i pokonali miejscowy Clearex 3:8, a hat-
-tricka zdobył Jakub Kąkol. Nie zwalniajcie tempa!

 PIŁKA RĘCZNA
Świetne wejście w sezon I ligi grupy B zaliczyli także leszczyńscy szczypiorniści. W der-
bowym i wyjazdowy pojedynku okazali się lepsi od Wolsztyniaka Wolsztyn, ustalając 
wynik 25:30. W drugim pojedynku ze względu na remont popularnej hali „Trzynastka”, 
rozegranym w hali we Włoszakowicach, okazali się lepsi od Sowie Żagiew Dzierżoniów 
w stosunku 41:31. Oby tak dalej!

 KICKBOXING
Znakomity występ w mistrzostwach Europy juniorów zanotował Max Kowanek repre-
zentujący Polonię 1912 Leszno. W turnieju rozegranym w Stambule stanął na najwyż-
szym stopniu podium. Max startował w formule full contact w wadze 63,5 kg. Kolejno 
pokonywał rywali reprezentujących Azerbejdżan, Bułgarię i Turcję. W decydującym 
starciu pokonał zawodnika z Anglii. Brawo!

 SPEEDROWER
Speedrowerowcy z Leszna przygotowują się do prestiżowych zawodów. Od 17 listo-
pada do 3 grudnia w australijskiej Adelajdzie rozegrane zostaną mistrzostwa świa-
ta. W kadrze narodowej jest sześciu reprezentantów leszczyńskiego klubu: Mateusz 
Ludwiczak, Patryk Krygier, Jakub Ignyś, Jacek Wleklik, Daniel Kubiak i Łukasz Rajewski. 
Pomyślności!

OPRACOWAŁ: MATEUSZ GOŁEMBKA

ZDJĘCIE: AJM
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Szkolny Klub Sportowy „JANTAR” Racot oraz Szkoła 
Podstawowa nr 4 w Lesznie przy wsparciu Ministerstwa Sportu 
i  Turystyki, Urzędu Miasta Leszna, Starostwa Powiatowego 
w Lesznie oraz sponsorów zorganizowała 26 września kolejną 
edycję Olimpiady bez granic. 
O godzinie 10:00 odbyła się defilada uczestników, ciepłe otwarcie, a następnie roz-

poczęły się zawody. Celem imprezy nie była wygrana bądź przegrana, ale integra-
cja, która jest ponad wszelkimi ograniczeniami czy różnicami. Nie liczy się wiek, 
adres, stopień niepełnosprawności. Liczy się współdziałanie, entuzjazm. 

W zawodach wzięli udział: uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej, dzieci i mło-
dzież ze szkół specjalnych, seniorzy z Klubów Seniora, słuchacze Uniwersytetów 
III Wieku. 

Każdy uczestnik otrzymał dyplom i medal oraz wziął udział w losowaniu nagród, 
w tym sprzętu sportowego ufundowanego przez sponsorów.

TEKST: JOANNA KLAMECKA
ZDJĘCIA: JOANNA KLAMECKA, JULIA MOŹDZIERZ, JOANNA BIAŁASIK, 

ZUZANNA MAĆKOWIAK, ALEKSANDRA WALKOWIAK

Olimpiada bez granic
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Bramy Rokosowa zostały otwarte 
Na mapie regionu leszczyńskiego pojawiło się nowe, piękne miejsce spotkań i spacerów. Zamek Wielkopolski w Rokosowie – bo 
taką oficjalną nazwę otrzymał – chce aktywizować mieszkańców.

Wcześniej obiekt działał pod nazwą 
Ośrodek Integracji Europejskiej.

- To wyjątkowy moment, na który cze-
kałam wraz ze swoim zespołem. Przez 
ostatnie miesiące wiele się tutaj działo 
i wiele się zmieniło, począwszy od na-
zwy zamku. Na początek udostępniamy 
dla Państwa dziesięciohektarowy park. 
Nowością w nim są plac zabaw i siłownia 
zewnętrzna - mówiła podczas inauguracji 
dyrektor obiektu Martyna Włudarczyk.

Piękny start
Otwarcie tej pięknej, zabytkowej prze-

strzeni zainaugurowano symbolicz-
nym otwarciem trzech bram pałacu 
w Rokosowie. Impreza odbyła się 9 
września i przybyły na nią tłumy gości. 
Organizatorzy przygotowali mnóstwo 
atrakcji: pokazy cyrkowo-akrobatycz-
ne, koncerty, warsztaty, sesje jogi, kino 
plenerowe, pyszne jedzenie, sesje zdję-
ciowe, pokaz tańca z ogniem i wiele in-
nych atrakcji. 
Po parku oprowadzał wieloletni pracow-

nik pałacu Zbigniew Kosiński. Zwrócił 
uwagę m. in. na starą lipę z pięciome-
trowym obwodem pnia oraz piękny za-
bytkowy platan, a także na wzgórek 
nazywany „świątynią dumania”. Park 
zdobią nie tylko drzewa i stawy, ale też 
balustrady, mostki i przede wszystkim 
architektura. 
- Stoimy przed jednym – co tu dużo 

mówić – z najciekawszych pała-
cy w Wielkopolsce, a nawet i w kraju 
– przekonywał.
Opowiadał m. in., że pierwotnie we-

wnątrz była dwukondygnacyjna kapli-
ca, która służyła nie tylko mieszkańcom 

pałacu, ale też okolicznemu ludowi. 
Był też ogród zimowy, piękna bibliote-
ka i czytelnia. – Na początku przyszłego 
roku zapraszam w imieniu właścicieli za-
mku. Będzie można to wszystko spraw-
dzić – mówił.

Zachęcają do inicjatyw
Rewitalizacja parku to dopiero pierwszy 

etap prac. Wewnątrz pałacu także trwają 
prace remontowe. 
– Odnawiamy mury, odnawiamy wnę-

trza, ale dążymy też do rewitalizacji 
społecznej. Ma to być miejsce inicjatyw 
i spotkań, które integrują lokalną spo-
łeczność. Obiekt nie będzie pełnił tylko 
funkcji komercyjnych, ale też społecz-
ne. Dlatego serdecznie zapraszamy do 
współpracy – zachęca dyrektor Martyna 
Włudarczyk.

Trochę historii
Pałac w Rokosowie został zbu-

dowany w połowie XIX wieku 

w stylu gotyku romantycznego dla hra-
biego Józefa Mycielskiego, według pro-
jektu autorstwa jednego z bardziej zna-
nych i cenionych architektów tamtych 
czasów Friedricha Stüllera. Powstał na 
terenie starszego i znacznie skromniej-
szego założenia zamkowego. Z cza-
sem przeszedł we władanie rodziny 
Czartoryskich, którzy zmuszeni zostali 
opuścić pałac w 1939 r. Obecnym właści-
cielem zamku jest samorząd wojewódz-
twa wielkopolskiego, który nabył obiekt 
od potomków rodziny Czartoryskich. 
Więcej o historii zamku na www.roko-
sowo.pl

TEKST: 
KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK 

ZDJĘCIA: KINGA ZYDOROWICZ- 
MATYSIAK, KRYSTIAN MATYSIAK

Piknik uświetniały widowiskowe 
występy grupy akrobatyczno-cyr-
kowej AbstrAct Show

W namiocie pełnym etnicznych in-
strumentów odbywała się podróż  
w magiczny świat legend związa-
nych z rokosowskim zamkiem.  
Grali i opowiadali: Magdalena Woj-
ciechowska-Grzymisławska i Maciej 
Grzymisławski

Zamek stał się areną magicznych pokazów w blasku księżyca. Fenomenal-
ny pokaz teatru ognia zaprezentowała grupa GrowUp Events

W strefie "Budujemy wspomnienia" 
każdy mógł zostawić cząstkę siebie 
w postaci twórczości malarskiej

Do popisów przy pałacu artyści za-
praszali śmiałków z licznie zebranej 
publiczności

Wielkie bańki mydlane, szczudla-
rze, baloniki -  atrakcji dla najmłod-
szych nie brakowało

Stoimy przed jednym  z najciekaw-
szych pałacy w Wielkopolsce, a na-
wet i w kraju - mówił oprowadzają-
cy po parku przewodnik Zbigniew 
Kosiński
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< Dziewczynka, 11 lat. Młoda Pacjentka
zgłosiła się z Mamą do gabinetu mocno
przestraszona wizji bolesnego zabiegu.

Niepotrzebnie. Dobór metody zaopatrzenia
palca adekwatnej do stanu powoduje, że
zabieg jest niebolesny, a po zejściu z fotela
Pacjent uzyskuje natychmiastową ulgę.

Tak było również tym razem. Dziewczynka
była dumna, że potrafiła opanować swój
strach, a ja szczęśliwa, że dzięki podologii
odmieniłam dzień kolejnej Osobie.

Wyróżnione przypadki września
> Kobieta, 87 lat. Pani od długiego czasu
nie radzila sobie z pielęgnacją paznokci.

Próby skracania grubych, twardych płytek
wiązało się ze stresem i bólem. 

Kobieta któregoś dnia dowiedziała się o
zabiegach podologicznych. Nie

zastanawiając się długo, postanowiła
skontaktować się z PODOlove. 

Sprawne i niebolesne opracowanie paznokci
utwierdziło Pacjentkę, że decydując się na
wizytę, podjęła jedną z najlepszych decyzji
w ostatni czasie. Natychmiasotowa ulga i

pojawienie się uczucia lekkości po zejściu z
fotela spowodowało równie szybką reakcję

"WOW" na widok "nowych" stóp.

<< Dziewczynka, 11 lat. Młoda Pacjentka
zgzgłosiła się z Mamą do gabinetu mocno
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Tak byTak było również tym razem. Dziewczynka
bbyła dumna, że potrafiła opanować swój
ststrach, a ja szczęśliwa, że dzięki podologii
oodmieniłam dzień kolejnej Osobie.

 tym razem. Dziewczynka

Wyróżnione przypadki wrześniaśniaś
> Kobieta, 87 lat. Pani od długiego czasu
nie radzila sobie z pielęgnacją paznokci.

PrPróby skracania grubych, twardych płytek
wiązało się ze stresem i bólem. 

Kobieta któregoś dnia dowiedziała się o
zabiegach podologicznych. Nie

zastanawiając się długo, postanowiła
skontaktować się z PODOlove. 

Sprawne i niebolesne opracowanie paznokciSprawne i niebolesne opracowanie paznokci
uutwierdziło Pacjentkę, że decydując się na
wwizytę, podjęła jedną z najlepszych decyzji
ww ostatni czasie. Natychmiasotowa ulga i

pojawienie siojawienie się uczucia lekkości po zejściu z
fotela spowodowaotela spowodowafotela spowodowaffotela spowodowaf ło równie szybką reakcję

"WOW" na widok "nowych" stóp.

JOANNA KALISKA
PODOLOVE LESZNO
Leszno, ul. Niepodległości 29/2
tel. 509 901 102
www.facebook.com/PODOloveLeszno

Przedstawiam Państwu efekty mojej pracy
na przykładach wyróżnionych terapii
minionego miesiąca.

Zdjęcia przedstawiają porównanie stanów
paznokci w dniu zgłoszenia problemów
przez Pacjentów oraz rezultaty, które udało
się uzyskać dzięki zabiegom
podologicznym w moim gabinecie.

Przy zdjęciach krótko opisuję rodzaj
problemu i historię danego przypadku.
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gąis

Biblii

Daniel,
felietoni-

sta
"Polityki"

-eibęłgw
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TEKST: JOANNA KLAMECKA
ZDJĘCIE: BARTOSZ PUSSAK PHOTOGRAPHY

Katarzyna Janus  
Wszystko jest możliwe!
Najbardziej znane Pani powieści to: Nigdy 
nie jest za późno, Życie za życie, Mam na imię 
Walentyna, Światło kryje się w mroku. Która 

z napisanych książek jest Pani ulubioną?   
Trudne pytanie… Aktualnie piszę 16 książkę i w niej jestem najbardziej zanurzona. 
Założyłam sobie, że będę pisała historie lekkie i przyjemne, których akcja dzieje się 
w moich ulubionych miejscach. Gdy piszę, sama więc udaję się podróż. To bardzo przy-
jemne chwile. Niedawno Mam na imię Walentyna doczekała się wznowienia. Lubię 
też Sacrum i Profanum, o studentce psychologii, która dorabia jako kelnerka i opie-
kunka. Gdy spotyka mężczyznę, z którym spędza noc, a rano znajduje kopertę, jej ży-
cie obiera nowy kierunek. Jest to ciekawe studium ludzkich wyborów i perspektyw. 
Przedostatnia książka Prośba o przebaczenie ma z kolei nieco kryminalny charakter. 
Moją osobistą podróżą po rodzinnych wspomnieniach są Opowieści Zuzanny, które są 
wspomnieniami mojej mamy i jej spotkania z wnukiem. Podczas ich rozmów poznaje-
my nie tylko jej intrygującą historię, ale też realia prawie 100 lat w tle. 

A jaka historia aktualnie Panią zajmuje? 
Właśnie skończyłam pisać historię osadzoną w latach ’80. Studentka medycyny po 
śmierci narzeczonego zaczyna pracę w jednym z wielkopolskich szpitali. Poznajemy 
jej drogę oraz specyfikę tamtych czasów, nie tylko służby zdrowia. 

Jak długo powstaje książka?
Łączę pisanie z pracą zawodową, stąd wiele ograniczeń. Piszę wieczorami, 
na wakacjach, po pracy.   Na napisanie jednej książki daję sobie rok, by nie 
być zmuszoną do działania pod presją czasu. Jednak zawsze jestem gotowa 
wcześniej. Myślę, że trzeba założyć kilka miesięcy. 

Skąd czerpie Pani pomysły?
Inspiracje pojawiają się w moich ulubionych miejscach, pod wpływem osób i praw-
dziwych historii. Zaczęłam pisać stosunkowo niedawno, bo w 2016, gdy na spotkaniu 
z moimi dawno niewidzianymi przyjaciółkami padło pytanie: co byście zrobiły, gdy-
by wasze życie zaczęło się od nowa. Wtedy spontanicznie odpowiedziałam, napisała-
bym książę. Ten impuls pojawił się dość niespodziewanie. Potem, podczas wakacji po 
prostu zaczęłam pisać. W listopadzie ukazała się pierwsza powieść. Takie były początki.

Czy chęć do pisania rywalizuje w Pani życiu 
z innymi pasjami? 

Lubię robótki ręczne, prace w ogrodzie, gotowanie. Jednak czas wolny z historiami, 
które pojawiają się w mojej głowie to mój wiodący sposób na wolne chwile. 

Jakie są plusy i minusy w pracy pisarza? 
Satysfakcja wysuwa się zdecydowanie na pierwszy plan. Radość sprawiają mi kon-
takty z czytelnikami nie tylko te internetowe,  ale przede wszystkim osobiste, na spot-
kaniach autorskich. Minusem bywa zderzenie się z opiniami tych, którym moja twór-
czość nie przypadła do gustu. Jednak każdy autor musi stworzyć pewną odporność 
na głosy krytyczne, gdyż jest to naturalne, że nie jesteśmy w stanie zaspokoić wszyst-
kich potrzeb czytelników.

Co poleciłaby Pani młodym autorom, 
którzy nieśmiało marzą o pisaniu i wydaje 

im się, że to marzenie jest dalekie 
i nieosiągalne? 

Nie bójcie się! Warto próbować i nie poddawać się. Może się zdarzyć, że początkowo 
będzie Wam towarzyszyć wiele wyzwań, choćby takich, jak poszukiwanie chętnego 
do współpracy wydawnictwa, które zainteresuje się Waszą twórczością. Jednak nie 
wytracajcie swojego entuzjazmu i wewnętrznego imperatywu. Próbujcie, bo, zgod-
nie z tytułem mojej pierwszej książki: Wszystko jest możliwe!

Dziękujemy za Pani entuzjazm, książki i rozmowę. Nie możemy docze-
kać się kolejnej premiery!

…Chciałaby się zamienić w  to miejsce, być jak Błękitny 
Dom… mieć w życiu tak solidne fundamenty, aby nie bać się 
burz, wichur, siarczystych mrozów… aby nie bać się żadnych 
przeciwności losu. Przeżyć swoje życie tak, by, gdy nadejdzie 
koniec, nie mieć sobie nic do zarzucenia, niczego nie żałować 
i odejść z tego świata w poczuciu, że żyło się godnie…

Katarzyna Janus, Szczęście w mazurskim domu
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HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, październikowa aura 2023 roku obdarzy Cię silniejszą potrzebą kontaktów towarzyskich. 
Dzięki temu poszerzy się grono znajomych oraz odnowisz lub wzmocnisz dotychczasowe relacje. Poza tym 
wzrośnie Twoja potrzeba spełniania marzeń, co zmotywuje Cię do działania, by rozwijać talenty i po pro-
stu bardziej się starać. Otaczająca Cię aura energetyczna sprawi, że zaczniesz snuć plany i rozważysz, co 
jeszcze chciałbyś w życiu osiągnąć. Październik to doskonały czas na naukę, rozwój zawodowy i duchowy. 
Możesz doświadczyć odnowienia, przypływu sił życiowych i śmiało rozpoczynać nowe projekty. Jeśli jesteś 
samotnym Baranem, to możesz liczyć na nową, ciekawą i namiętną znajomość. Unikaj jednak inwestycji 
fi nansowych i nie planuj większych wydatków.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, październik 2023 roku sprawi, że w centrum zainteresowania znajdą się przede wszystkim 
sprawy zawodowe, rozwój kariery oraz podniesienie poziomu życia. Dodatkowo zechcesz poświęcić ener-
gię i czas tam, gdzie czujesz, że to Twoje miejsce na Ziemi, Twój dom, Twoja mała ojczyzna. Możliwe także 
ożywienie kontaktów rodzinnych oraz towarzyskich, ale tylko, jeśli będzie to miało praktyczny, konkret-
ny cel. Powinieneś zadbać też o swoje zdrowie. Zrób badania, nie przeciążaj się nadmiarem obowiązków, 
dbaj o dietę i aktywność fi zyczną. Nie bój się kontrowersyjnych decyzji w sprawach, które do tej pory szły 
jak po grudzie. Jeśli ma się dokonać zmiana, to właśnie teraz. Uważaj tylko na nieprzemyślane wydatki; nie 
zdawaj się na hazard w sprawach fi nansowych i zawodowych.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, październik 2023 roku to idealny czas dla nauki i regeneracji sił. Możesz oddawać się 
marzeniom i planować, jak je spełnisz. Bieżący miesiąc otworzy przed Tobą szanse w dziedzinie kariery 
i fi nansów, jeśli tylko naprawdę jesteś już gotów, by wziąć większą odpowiedzialność i poczynić postępy. 
Zachowaj czujność, bo możesz przegapić ciekawe oferty pracy lub możliwość awansu. Masz także sprzyjający 
czas, by podnieść kwalifi kacje zawodowe, zdać egzaminy, z sukcesem zakończyć trudne negocjacje. Czas 
będzie także sprzyjać przemyślanym i gruntownie przygotowanym inwestycjom. Jeśli interesujesz się 
ezoteryką, to możesz doświadczyć głębokiego wglądu w naturę spraw dotąd przed Tobą ukrytych. Wzrośnie 
też Twoja intuicja i zechcesz odzyskać harmonię wewnętrzną. Oszczędzaj siły fi zyczne i nie forsuj się. Jeśli 
jesteś samotnym Bliźniakiem, mogą pojawić się szanse, by poznać kogoś, kto dłużej pozostanie w Twoim 
życiu.

Rak (21.06 - 22.07)
Drogi Raku, październik 2023 roku to czas przejścia; porzucisz stare i otworzysz się na nowe. Otaczająca 
Cię aura energetyczna obdarzy Cię większą wrażliwością na swoje potrzeby duchowe i emocjonalne. 
Masz szansę odzyskać poczucie wewnętrznej harmonii, nawet za cenę bezkompromisowej asertywności. 
Zmiana postawy może spowodować nieco nerwową atmosferę. Twoi bliscy nie do końca będą bowiem 
nadążać za Twoimi zapędami do wybicia się na niezależność. Jeśli jednak nie teraz, to kiedy zaczniesz 
być sobą i żyć swoim życiem? Czas konfrontacji i duchowych porządków możesz przetrwać, pozostając 
łagodnie życzliwy światu i sobie. Możliwe, że podejmiesz decyzję o zmianie miejsca do życia. Październik 
pomoże Ci także zregenerować siły fi zyczne. Warto zmienić nawyki, które Cię niszczą. Poza tym okaże się, 
że ten miesiąc przyniesie niewielkie korzyści fi nansowe. Dbaj o siebie i nie bój się, że nie otrzymasz tego, 
czego potrzebujesz.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, październik 2023 to dla Ciebie przede wszystkim czas wyzwań w fi nansowej i społecznej sferze 
życia. Unikaj ryzyka i – skuszony wizją łatwego zysku - nie daj się wciągnąć w żadne spekulacje. Najpewniej 
czeka Cię też weryfi kacja spraw zawodowych. Przyjdzie Ci zmierzyć się z krytyką i nadrabiać zaległości. Jeśli 
właściwie wykorzystasz ten czas, już wkrótce Twoja kariera ruszy z miejsca. Otaczająca Cię aura energetyczna 
może też stanowić wyzwanie w sferze zdrowia. Dbaj o siebie, porzuć złe nawyki. Nie forsuj się jednak, więcej 
odpoczywaj i dbaj o siebie. Z drugiej strony październikowa aura kosmiczna sprzyja Ci we wszystkim, co 
wymaga skupienia, wnikliwości i metodycznego podejścia. Zatem możesz z powodzeniem analizować 
różnorodne kwestie oraz wdrażać poprawki. Jeśli wciąż jesteś samotnym Lwem, to na spełnienie w tej 
sferze życia przyjdzie Ci jeszcze poczekać. Możliwe przelotne znajomości.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, w październiku 2023 roku w centrum Twoich zainteresowań staną kariera, rozwój osobisty 
oraz fi nanse. Wszystko inne zejdzie na dalszy plan. Czas będzie skłaniał Cię do głębokiej refl eksji nad celami, 
do których zmierzasz. Najprawdopodobniej podejmiesz także radykalne decyzje, które pozwolą Ci zerwać 
więzy blokujące Twój rozwój osobisty oraz społeczny. Być może przyjdzie Ci pożegnać kogoś bliskiego. 
Z drugiej strony zyskasz realne szanse na sukcesy podczas egzaminów, awans zawodowy oraz nową pracę, 
która spełni Twoje oczekiwania. Być może podsumujesz październik jako czas trudnych, ale owocnych 
poszukiwań duchowych oraz krótkich podróży. Warto także zadbać o zdrowie i kondycję fi zyczną, choć 

bardziej posłuży Ci joga niż siłownia. Wiele radości sprawią Ci kontakty towarzyskie oraz spędzanie czasu 
z osobą bliską Twojemu sercu. Daj sobie szansę w miłości...

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, październikowa aura kosmiczna 2023 roku będzie wspierać Twoje zamiary w osobistej oraz 
społecznej sferze życia. Możesz liczyć na ożywienie towarzyskie, ciekawe rozmowy i nowe, inspirujące 
znajomości. Koniecznie poświęć więcej czasu nauce i zainwestuj w swoje talenty. Październik to Twój 
czas mocy i spełnienia. Warto postarać się, aby zmienić styl życia. Wszystko, co zrobisz dla swojego dobra, 
przyniesie Ci satysfakcję, nawet mimo początkowych trudności czy oporów wewnętrznych. Możliwe, 
że, korzystając ze sprzyjającej aury kosmicznej, zmienisz pracę lub rozpoczniesz projekty zawodowe 
wymagające krótkich podróży i dodatkowych kwalifi kacji. Postaraj się też z troską podejść do zdrowia; nie 
lekceważ choćby najmniejszych  przejawów słabości, ale też i nie ulegaj słabościom.

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, październikowa aura energetyczna 2023 roku to czas nowych początków i wyzwań 
w społecznej sferze życia. Możesz rozpoczynać nowe projekty zawodowe, z powodzeniem zdawać egzaminy, 
rozwijać pasje. Masz także ogromne szanse na nowe ciekawe znajomości, a nawet nową miłość czy też 
poznanie oddanego przyjaciela. Jeśli jesteś samotnym Skorpionem, to będziesz miał szansę na poznanie 
kogoś, kto na dłużej pozostanie w Twoim życiu. Od Ciebie zależy, czy i jak wykorzystasz sprzyjający czas. 
Poza tym  będziesz pełen radości życia i energii do działania. Nie forsuj się jednak i nie ulegaj wrodzonej 
skłonności do stawiania wszystkiego na jedną kartę, bo popadniesz w kłopoty. Październik to czas odnowy 
i rozwoju, a nie hazardowego podejścia do życia.  Uważaj na fi nanse, bo nie wszystko w tej sferze pójdzie 
po Twojej myśli.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, październik 2023 roku okaże się ciekawy i da Ci szanse na nowe w miłości i społecznej 
sferze życia. Poza tym kosmiczna aura pozwoli Ci zregenerować nadwątlone siły i odzyskać poczucie 
wewnętrznej harmonii. Niekiedy będziesz miał tendencję do samotnictwa i nie będzie łatwo nakłonić Cię 
do spotkań towarzyskich. Z drugiej strony dzięki życiu towarzyskiemu poczujesz się jak nowo narodzony. 
Dlatego w centrum Twoich zainteresowań znajdą się sprawy osobiste i pozycja społeczna. Możliwe, że dzięki 
bardziej harmonijnej aurze energetycznej znajdziesz rozwiązania dla spraw, które od pewnego czasu nie 
przynosiły satysfakcji. Oszczędzaj jednak siły, dbaj o siebie, bo osłabienie i stres łatwo przyciągają chorobę. 
Krótka podróż czy weekendowa wycieczka poprawią Ci nastrój.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, październik 2023 roku to czas stabilizacji, choć Ty sam będziesz odbierał go jako 
spowolnienie lub ograniczanie Twoich zamiarów. Postaraj się teraz odpocząć, oczekując na sprzyjający 
moment do działania. Wtedy osiągniesz harmonię w każdej sferze życia. Może nie będzie tak całkiem 
miło, gładko i przyjemnie, ale możesz nieco odetchnąć i pozwolić sprawom toczyć się swoim biegiem bez 
większej szkody dla siebie. Koniecznie znajdź czas, by zregenerować siły i po prostu cieszyć się bliskością 
tych, których kochasz. Twoja rodzina to Twoja opoka, podobnie jak zaufani przyjaciele. Październikowa 
aura kosmiczna sprawi też, że chętniej skorzystasz z uroków życia. Możliwe, że rozpoczniesz nowy etap 
zawodowy lub kursy podnoszące kwalifi kacje. Masz także zielone światło w sprawach duchowych i w miłości.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, październik 2023 roku nie da Ci czasu na nudę. Przed Tobą frustrujące i zarazem bardzo 
kreatywne możliwości. Trudno będzie odróżnić pokusę od szansy. Od Ciebie zależy, co z nimi zrobisz. Na 
pewno warto udać się teraz na krótki urlop, by zregenerować nadwątlone siły i spędzić czas z tymi, których 
kochasz. Poza tym krótki odpoczynek da Ci szansę, abyś uporządkował życiowe priorytety na najbliższe 
miesiące. Możliwe, że podejmiesz decyzje, które z czasem zmienią Twoją sytuację fi nansową oraz społeczną. 
Wymagająca i skomplikowana energetyka pomoże Ci wnikliwiej rozważyć przyczyny dotychczasowych 
niepowodzeń i podjąć działania naprawcze. Postaraj się jednak nie forsować. Ogólnie bowiem październik 
2023 to czas aktywnego odpoczynku, przygotowującego grunt pod zmiany.

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, październik 2023 roku to czas ożywienia kontaktów towarzyskich i rodzinnych. Warto wy-
korzystać sprzyjającą aurę na krótki urlop czy weekendowe wypady z rodziną i przyjaciółmi. Październik 
sprzyja także Twoim sprawom zawodowym, osiąganiu prestiżu i poprawie fi nansów. Niemniej nie uda się 
uniknąć trudności spowodowanych zbyt lub za mało energicznym podejściem do realizacji zadań. I właś-
nie to tracenie codziennego rytmu okaże się Twoim największym październikowym wyzwaniem. Postaraj 
się więcej czasu spędzać, aktywnie wypoczywając, wzmacniając ciało fi zyczne. Jeśli zostały jeszcze jakieś 
niezałatwione sprawy z przeszłości, to jak najszybciej się z nimi uporaj. Jeśli nauczysz się chwytać właści-
wy moment, to z czasem osiągniesz to, co dla Ciebie najważniejsze.

Horoskop klasyczny na październik 2023 r. opracowała Akia



38 # EDUKACJA / HUMOR

Humor na październikowe dni
- Grałeś kiedyś na jakim instrumencie?
- Na skrzypcach. Nauczyciel mnie na-

wet porównał z Paganinim.
- Niemożliwe, co powiedział?
- "Paganinim to Ty nie będziesz"

***

Jest egzamin. Studenci czekają nerwo-
wo pod salą, jednak z nudów zaczęli rzu-
cać sobie indeksami. Pech chciał, że je-
den z nich spadł i wjechał pod drzwi. 
Po chwili wyjechał, a w indeksie była 
wpisana ocena 5. Następny student rów-
nież wrzucił indeks pod drzwi i indeks 
wrócił z oceną 4, 5. I tak następnie 4, 
3+, 3. Kolejny student bał się, ponieważ 
nie chciał dostać 2. Jednak odważył się 
i wsunął indeks pod drzwi. Ten po chwi-
li wrócił z oceną 5 i dopiskiem: "5 za 
odwagę".

***

Synek pyta ojca:
- Tato, kto jest mądrzejszy: ojciec czy 

syn?
- Ojciec, zawsze ojciec. - odpowiedział 

tata.
- A kto wymyślił teorię względności?
- Albert Einstein, synku.
- A dlaczego nie jego ojciec?

***

Wchodzi profesor do auli na wykład 
i dostrzega niedopałek na podłodze.
- Czyj to niedopałek? - pyta wykładowca.
W auli zrobiło się cicho, jak makiem 

zasiał.
- Pytam, czyj to niedopałek?
Grobowa cisza. Profesor zdenerwowany.
- Po raz ostatni pytam, czyj to 

niedopałek?
Głos z końca sali.
- Niczyj, można wziąć.

***

Na boisku szkolnym rozmawia dwóch 
kolegów:
- Wiesz, wczoraj rzucałem monetą z po-

stanowieniem, że jeśli wypadnie reszka, 
to wezmę się do nauki, a jak orzeł, to 

pójdę na dyskotekę.
- I co, wypadł ci orzeł?
- Tak, ale dopiero za piątym razem.

***

Po klasówce z matematyki rozmawiają 
dwaj koledzy:
- Ile zrobiłeś zadań?
- Ani jednego.
- Ja też. Pani znowu powie, że ściągali-

śmy od siebie.

***

Jaś wraca do domu cały zmoczony.
- Co się stało? - pyta się matka.
- Bawiliśmy się w pieski.
- No i co?
- Ja byłem latarnią…

***

Pani zadała dzieciom temat wypraco-
wania - "Jak wyobrażam sobie prace dy-
rektora?". Wszystkie dzieci piszą tylko 
Jaś siedzi bezczynnie założywszy ręce.
 - Czemu Jasiu nie piszesz ? - pyta się 

nauczycielka. - Czekam na sekretarkę.

***

Pani pyta dzieci:
- Powiedzcie mi dzieci jakieś zwierząt-

ko na A.
Jasio wstaje i mówi:
- A może to karp???
- Nie Jasiu, siadaj. No dobrze powiedz-

cie mi teraz zwierzątko na B.
Jasio na to:
- Być może to karp???
- Jasiu za drzwi!!!
Jasio wychodzi.
- Powiedzcie mi teraz zwierzątko na C.
Nagle drzwi się otwierają i Jasio mówi:
- Czyżby to był karp???

***

- Jasiu - pyta się pani - biorąc pod uwa-
gę twoje lenistwo, jakim zwierzęciem 
chciałbyś być?
- Wężem.
- A dlaczego?
- Bo leżę i idę.…
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Podróż do państwa nieoficjalnego
Na pytanie niemieckiego strażnika granicznego dokąd lecę, odpowiedziałem, że do Turcji. Stewardessa również uprzejmie po-
witała wszystkich pasażerów na pokładzie tureckich linii lotniczych. Po wylądowaniu otrzymałem pieczątkę od tureckiego 
strażnika granicznego. Turecki taksówkarz zawiózł mnie na dworzec w Gaziantep. Stamtąd już tylko kilkadziesiąt kilometrów 
do… w zasadzie to dalej Turcja, ale chyba jednak nie.

Kurdystan!
To dość nietypowy region. Otóż 

Kurdowie to największa na świecie 
społeczność nieposiadająca obecnie 
własnego państwa. Mieszkają rozdzie-
leni pomiędzy Turcję, Syrię, Irak oraz 
Iran. Niemniej tworzą własną kulturę, 
kuchnię, literaturę, muzykę, jak i rów-
nież język czy ubiór. Największy obszar 
Kurdystanu znajduje się na terytorium 
Turcji. W zasadzie to byłem przekonany, 
że odrębności większych nie zauważę. 
Byłem w potężnym błędzie - Kurdystan 
to zupełnie inny świat niż Turcja.

Jak dotrzeć do tureckiego Kurdystanu?
W zasadzie najłatwiej z Berlina - wy-

starczy tylko wsiąść na pokład samolotu 
tureckich linii lotniczych - SunExpress, 
który zabierze Was prosto do Gaziantep. 
To ostatnie, duże, tureckie miasto na po-
łudniowym wschodzie. Stąd wystarczy 
tylko złapać autobus do Sanliurfy (lub 
Urfy - to dawna nazwa, choć wciąż funk-
cjonuje w użyciu). Dworzec autobusowy 
w Gaziantep jest nieco oddalony od cen-
trum, ale autobusy odjeżdżają co godzi-
nę. Po niecałych dwóch godzinach znaj-
dziecie się w Kurdystanie. Alternatywnie 
można wybrać lot do Sanliurfy z prze-
siadką w Stambule - lecąc np. Turkish 

Airlines z Wiednia, Pragi lub innych 
niemieckich miast. Co ciekawe - można 
też autobusem - to tylko pięć dni jazdy 
z Wiednia…

Pierwsze wrażenie
Szybko zdałem sobie sprawę, że 

Kurdystan to nie jest Turcja. Zacznę 
od wrażeń kulinarnych - tutejsza kuch-
nia jest zdecydowanie ostrzejsza, nato-
miast najważniejsze są dodatki warzyw-
ne oraz owocowe, przyprawy odgrywają 
nieco mniejszą rolę. Desery są zdecy-
dowanie słodsze, natomiast zdecydowa-
nie najważniejsza jest herbata. Niemniej 
w Kurdystanie można się zakochać od 
pierwszych chwil z uwagi na niezwy-
kłą wręcz serdeczność Kurdów. Nie są-
dzę, że na świecie istnieje naród bar-
dziej gościnny i przyjazny, wiecznie 
uśmiechnięty, optymistyczny i radosny. 
W Kurdystanie nie da się smucić - gwa-
rantuję, że każdemu marudzie prędzej 
czy później zostanie zaproponowany de-
ser na poprawę nastroju.

Kurdyjskie miasta
Zwiedzanie zacząłem w Sanliurfie. 

Mieście, w którym żył jeden z naj-
ważniejszych islamskich proroków - 
Abraham. To właśnie z nim związane 
są największe zabytki - monumentalny 
meczet oraz liczne stawy z karpiami. 
Tak, te właśnie ryby są święte. Są one 
otoczone taką czcią, że niektóre rzeko-
mo żyją już ponad sto lat. W zasadzie 
jest to możliwe, ponieważ każdego dnia 
otrzymują specjalnie wyselekcjonowane 
jedzenie, a woda jest krystalicznie czy-
sta. Nadto w Sanliurfie warto odwiedzić 
twierdzę oraz średnich rozmiarów bazar. 
Z Sanliurfy warto pojechać do Mardin. 
Jest to jedno z najpiękniejszych kur-
dyjskich miast - zachwyca cudownymi 
meczetami oraz minaretami. Najstarsza 
część Mardin położona jest w górach, 
dlatego z praktycznie każdego budyn-
ku rozciąga się przepiękny widok na pu-
stynny krajobraz oraz przepiękną, po-
bliską Syrię. Z Mardin już niedaleko do 
ponad tysiącletnich monastyrów oraz sy-
ryjskiej granicy. Z Mardin można złapać 
autobus do Diyarbakir. To nieoficjalna 
stolica Kurdystanu, ale też centrum kul-
turowe oraz biznesowe.

Kurdystan - skomplikowana relacja 
z Turcją

W zasadzie od początku interesowa-
ły mnie relacje przeciętnych Kurdów 
z Turkami. Związek ten jest bardzo 

trudny i skomplikowany. W dużym 
uproszczeniu nie istnieje konflikt na 
płaszczyźnie społecznej - zarówno Turcy, 
jak i Kurdowie starają się współpraco-
wać oraz budować przyjaźnie, niekiedy 
również związki partnerskie. Wciąż jed-
nak istnieje olbrzymia niechęć tureckie-
go rządu w stosunku do Kurdów. Jest to 
uzasadnione o tyle, iż władze w Ankarze 
obawiają się separatyzmu kurdyjskiego 
- ewentualne powstanie Kurdów z pew-
nością wiązałoby się z wojną domową. 
Niemniej obecna taktyka nie odnosi 
żadnego skutku - polega ona w głównej 
mierze na marginalizowaniu Kurdystanu 
w ogólnokrajowej polityce wewnętrz-
nej. Z drugiej strony marzeniem Kurdów 
nie jest raczej tworzenie własnego kra-
ju, lecz możliwość kultywowania włas-
nej kultury, kuchni oraz języka. Wydaje 
się, że turecki rząd powinien w pierwszej 
kolejności pamiętać o tym, że Turków 
i Kurdów łączy wspólna religia.

Dlaczego warto odwiedzić Kurdystan?
Dlatego, że jest wyjątkowy. Z pew-

nością nie ma drugiego takiego miejsca 

na świecie. Obiecuję, że znajdziecie tu 
wszystko, co jest potrzebne w prawdzi-
wej podróży - przygody, niesamowite 
wspomnienia oraz doznania kulinarne. 
Niektórzy mogą obawiać się o bezpie-
czeństwo - wszak w Kurdystanie obo-
wiązuje stan wyjątkowy, a tuż obok znaj-
duje się Syria. Niemniej jest tu bardzo 
bezpiecznie. Dba o to niezliczona licz-
ba wojskowych, policji oraz żandarme-
rii. W samym Kurdystanie przestępczość 
jest praktycznie nieobecna. Na ławce 
możecie zostawić portfel, a kilka godzin 
później dalej będzie się znajdował w tym 
samym miejscu. Na bazarze nikt nie bę-
dzie Was na nic naciągał, a ceny, które 
zapłacicie, będą jeszcze niższe, ponie-
waż dla Kurda to prawdziwy zaszczyt, 
aby ugościć turystę. Na koniec dodam 
tylko, że podczas tygodniowej podróży 
po Kurdystanie, spotkałem tylko dwóch 
zagranicznych turystów.
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